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W sprawie
Towarzystwa historyczno-] ite- 

rackicgo w Paryżu.

D obrze informowany paryzki korespon
dent Kraju, tak opisuje likw idację tej 
instytucji:

„Pragnę tu jedynie streścić argumenty 
za i przeciw, któro poruszonemi by ły , 
lub poruszonemi być m ogły, w sprawie 
rozwiązania Tow. historyczno-literackie 
jo . M ów ię: „ponuzonem i być  m ogły".
Istotnie, w ciągu dyskusji, która na o 
statniem walnem posiedzeniu Tow arzy
stwa. rozstrzygnęła losy tej najpoważ
niejszej z tutejszych em igracyjnych in- 
8‘ ytucyj i najwym owniej podobno prze
mówiło za wnioskiem o rozwiązaniu, 
przedstawionym przez R a d j, ujawniła się 
słabość i niedostateczność opozycji, z 
którą spotkał się tenże wmosek. P o m i
jam już słabość liczebną. Na 23 człon 
ków obecnych, 8 tylko oponentów, a w 
tej liczbie dwóch takich, których obec 
ność srm a w sali posiedzeń była da^ no 
liewidzianem zjawiskiem . A le  siły mate- 

rjalnej nie zastąpiła moralna.
P o stronie wnioskodawców zaznaczono, 

że Towarzystwo historyczno literackie, 
założone w łonie by łej em igracji z roku 
1831, stiaciło  obecnie sw oją naturalną 
podstawę i swoją właściwą rację bytu1: 
Najmłodsi z by łych  wtpóipracowni' iw 
Niosrcewicza, M ickiewicza, Teodora Mo
rawskiego zeszli ju ż  z tego świata, lub 
stanęli nad grobem . Posiedzenia T ow a
rzystwa ściągają coraz to szczuplejszy 
zastęp miłośników historji i literatury 
ojczystej. Coraz częściej nawet nie przy 
chodzą do skutku dla braku odpow ie
dniego kompletu. Towarzystwo nie jest 
już w stanie czynić zadość celom i ob o 
wiązkom, wytkniętym przez akt swo- 
iej fundacji. N ie wypełnia faktycznie 
sw ojego programu Przew idzieć zaś 
nadto wypada w bliskiej przyszłości czas, 
w którym w szelka czynność stanie się 
dlań niepodobieństwem  i w którym prze
to los sam związanych z jeg o  bytem  m o
ralnych i m ateralnych  interesów, moral
ny i materjalny kapitał, znajdujący się 
w jeg o  posiadaniu, zostanie zagrożonym, 
siawiśnie niejako na powiot zu. Zabezpie
czenie tedy tego kapitału jest ostatnim 
obowiązkiem  dzisiejszych ostatnich ucze
stników Towarzystwa. Naprózno zaś szu
kaliby oni odpowiedniej dlań ochrony 
rękojm i w Paryżu samym. Pokolenie e- 
migracyjne nie wyguBło wprawdzie na 
obcej ziem i całkiem  bezpotomnie. Poto-

wiek 
Krakowi
C!
dzislej
wymownie przeciwko memu wystąpd. 
żow ołując się na tę powagę, wszyscy 

trzej oponenci dzisiejsi przemawiał, za 
uitonomją polskich iastrtucyj zagranicą. 
Jeden z nich odezwał się nawet drasty 
cznie przeciwno szukaniu gaziokolwiek- 
bądź „obcych  bugów " (sic).

Czytelnicy osądzą zapewne, iż i ten 
ostatni
nie najszozęśi

stwem historyczno - bterackiem Kiody,^ w konfesjonale. Przechowały się w c.ało-
przed wieloma ju ż m iesiącam i, rozesz ła ' śo,. Ten sobie go 'swojem u p tradził.
się pogłoska o postanowieniach, przy Szczęść Boże innym!® 
chodzących obecnie do skutku powstał?
zrazu hałas. Jak to , mów ino, przecież 
jest nas tylu Polaków  w Paryżu, którzy 
czujemy i myślimy i p szemy nawet pc
polsku! Jest tyle innych T ow arzystw ,! I l l t O r iI ł t iC J 0 .

i inne w yw ody opozycyjnej trójcv którym środków tylko irakuje dla roz -1 4
iszozęśliwiej wybranemi zostały. powszechnienia. sw ojej dzia łalności! J e s tk -mo',7  rozpoiaądztma ysoki«go o.

Tres non fecerunt C olleg iu m , tym  razen Towarzystwo byłych  uczniów szkoły ba-5 , lw“  * lj8t°P,ad* 1890,
przynajmniej. Osobiście zaś mniemam, iż !tvn jo lsk :ei, króre z wielkim  m ozołem  I 25674 c ę Izie się w c. i. państwowej 

ni i z jednej, ani poniekąd z drugiej stro-ł zakłada własną b ib ljotekę 1 Jest p m sk a !8*ko,e F * emy ał<>w«J -w  Krakowie w rozu

m się zdaj o, rozdzielić dwie strony Ł we 
stji, nie m ające z sobą koniecznego związ- weną

d y o ję , m ając firmę powszechnie szano-, 
chce w yrzec się tego wszystkie

tygoania.
Bezposred "io po jego skończeniu rozpo

k u : 1, rozwiązanie T o w a rz y s tw a '2) p r z t - łg o !  T o ć  m oglibyśm y się O w szem "' w izy -; “  "d“  “y% P“ ko S t v w 7  ST  
zazanie pozostałości po niom k reku w- ,scy  ilu nas tu jest, nrzy garnąć do m ego- j .  . i j  ■ i
akie i A kadem ji. Za ro z w ia n ie m . Tow |} f i  znaleźć w niem podporę dla naszych klrsn dl# m «z-m atów  wpisać

na który tylko po 
się

rzystwa przemawiają argumenty tak silne, słabych  usiłow ań! . v •. • .
żo każdy z nich uniemożliwia rrawfo G łosy te doszły owocześnie do muie, . ,pr !**“, ' *'S . 5 '*? « a >b-
dyskusję. Najwymowniejszym^ z nich je s t - i  w yw ołały  w snoim tmyśle i w mojem p‘ 5pWe

tle onalazłem ma8*7ni8tów tak maszyn ctałych, lak i lo 
przysłow ia : pow fa ire un civet il fa u t ! na nie krótką i węzłowatą o d p o w ie d ź : j łom oty  w, n „ ję  i m  turaioh tyra jotiz< 
H4 literę. A by  Towarzystw o historyczno-1 „A  to się przygarnijcie! Tow arzystw o °  teo °  teoretycznych wiadomości,
litercckie istnieć m->gło gdziekolw iekbądź Lisioryczno-litbrackie jest instytucją o - Kto chce uzyskać przyięcie na nrs ma 
trzeba historyków i literatów. T ych  zaśitw srtą . Zapukajcie do jego progów. J?*-1 . w> 8,<5. 8;ę winian osobiśc’ ) lu b
brakuje zupełnie w naszem tutejszem itęczę za t o ,  że będą. wam otwarte. [)w.me *i podaniem swego adresu d-j dy

Skoro zaś znajdziecie się wewnątrz do- .r<’  J ** 1 nmi u ie i do grudnie b. r.
mu, uzyskacie prawo gospodarowania y 1 * ukhńckenia przepisanej usU
nim pospołu z drugim. , podług waszej “ JUL‘ w “ kola 1 ^awei n»dto s^eścio- 
myśli. Nie podoba eię wanr '  projekt J9Jł*n >J nijmnicj praatyki w zawo 

Polskie Towarzystwo hi story czno-litera-1 przeniesienia bib ljoteci do , K rak ow a ; , 81̂  1a8arB n’ kotl :im albo-,te«. przy 
ckie nie ma dziś racji bytu w P aryżu ,! postarajcie się o t o ,  abyście byli w ię- ° J r .u ma“ y n,»  aruwcj 
ale bibljoteka polska, będącą w łasn ośc^ lk szością  na przyszłam walnem posndze- - . ? ,B̂  n a . arl sn 0 ^ 8'® w “ '‘ eh

zó .k u , i niemasz nąjmniejszegu praw do
podobieństwa, abyśm i się zoogaeili jutro 
lub pojutrze pod tym względem, luna 
raecz ze sprawą A kadem ji krakowskiej

*■») u \;u t ev l t  n i t » o u v D V i a  i  i L o i i U D U i a  u a  u i ń j f i ń i c u i  w  a m o u i  u d o i o u w o -  n i ,  .  i o m  t r  a  j  •

Towarzystwa, na tę racje bytu i m.ee niu T ow arzystw a, a ooalicie projekt i s *, . / c W. ", a J ,.2 Plsa19'
ją zawsze będzie. O utrzymanie też tej i zostaniec.e panami położenia®. e' , ,  , ?  " , ’ . * r ‘ .n^  r® 1 .n*tt owe
biblioteki fi j ' j  charakterem publicznym ! Nikt się nie przygarnął, niat do drzwi ** , . ! T,  e.ai m? i "
chodzi najw ięcej, ysćeli nsw et nie wy nie zapukał, ^ /a r z y s t w o  historyczna- .Dal“ e1 me składa
łącznie. Cfcy jest jaka racja oddania tej j literackie pozostało przerzedzającem  się ,
bibljoteki oraz m ajątku, zabezpieczają- ~ J- :~ — ł / m------ — 1—  00 wa>
cego jej utrzymanie i jej rozwój, pod za
rząd kre koń skiej A kadem ji P W  zasadzie, 
nie ma żadnej racji za takiem postano
wieniem, a jest bardzo wiele racyj przeciw. 
Jest najpierw racja ta, że A kadem ja kra

7, dnia na dzień kółk»ea. rozbitków bez 
przyszłości ; Towarzystw o aai by łych  u - 1  
czuiów Bzkoły eatynjoiskiej, „ucząca się

z Kcnwersj: długów  irdem nizacvjnyoh
m .ały wyniknąć w ielkie korzyści dla 
kraju c a łe g o , znana z patriotyzm u lu 
dność krakowska nie w zdryeałab  się 
płacić przez dłuższy szereg lat w yższych 
dodatków k ra jow ych , przy zastrzeżeniu 
przynajmniej pewnych ulg dla K rakow - 
sk ieg o , aby te w ielk 'e  korzyści dla c a 
łego  kraju spow odow ać. A b  tylko w ra 
zie, jak  pow iedziałem , 'jeże lib y  ta k on 
wersja przyniosła wielkie korzyści dla 
kraju. i

Otóż tak nie jest . K onw ersja dzisiaj 
| wykonana reszty długów  1 uidem nizacyj- 
uych, nietylko nie przyniosłaby krajowi 
żadnych korzyści finansowych ale spow o
dowałaby wielkie a różnorodne szkody 
pod względem finansowym. Drng. inde- 
muizacyjne ciężą do dziś dnia głównie na 
kredycie państwa. Konwersja, t. j .  spła
cenie tych długów .noem nizacyjnych przez 
pożyczkę krajową, przerzuci - cały dług 
35,000.000 złr. na kredyt kraju, obciąży 
tym wielkim  ‘ 'ługiem  i w yłącznie kredyt 
':raju . W praw dzie kraj płaci */6 'części, 
skarb państwa */6 części sumy potrzepnej 
corocznie na umorzenie obligacyj inde- 
m iuzacyjnych i na procent < u n 'C H , ale 
snłacenie tych okligacyi f indetnnizacyj- 
n y oh 1 i opłacanie piocentów  poręczyło 
państwo. Jest to w ypUane pa każdej o -  
bligacji in d em n i,a cy jn e j."1 W ięc państwo 
wnzystKe następstwa z tej poreki mus: 
dotychczas ponosić G dyby w ięc G alicja 
wskutek iak bh ś alęsk wojennych stanęła 
w tem położeniu, iżby w jednym  z lat 
przyszłych do 1899 roku n.e m ogła p ła
cić sw ojej części na spłatę obligacyj in- 
demnizacyjnycli i opłatę od n;ch procen 
tu, musiaroby państwo przyjść w pomoo 
G a b j i ,  bc w razie mezapłacenit m etyl- 
ko kraj, rte państwo popadłoby w ban
kructwo. W praw dzie zawsze w razie klęsk, 
któreby dotknęiy G alicję , państwo ob o-

Po ukończeniu kursu w y d a j e  się SwiJ- b /ł ,° ?  ? ° m° -  kr“ *ctwa J ’  iłow i naszemu, a l e  do obow.ązitu t e g o  n i e
nr „■ i_ j  • * 3 . • |byłoby tak silnie naeiśnione w ów czas.Nauka odbywać się będzie na podstawie! J , v l  , • ** * •  r  t n ł i r l w  tfrf l i  n a u 7  n u l o a c n m  r\xr l A h n w i a  _

następującego p jg . ua . gdyby krbj nasz w yłączrm  b y ł obow ią
zany uu sjiłucenia reszty długów indom-invn H . . B • -...- B‘.v » “ n:stłCH “ ‘ Vj W stęp: Palenu ciepło, preżnoćć pary, ^ “ -cen-a reszty

młodziez® .r o z m a ite  „zw .ązk -“ poszły J  ^ ni J '  a t l f l l8 W  k J a c n .a c i ,  S J l Mi i e in,^ 2 K J r« ,> .!* J* . « dy> ?L «i> £  ?aku'; i v a .  i •' i-,' -iiśnieme atmosfery, Londenaacit. działaniejak  szły  dotąd , swoiem i drogam- D o ., , ■ (  ■„  i • j  . • j  . i ■ ! “dy, p aca m ohamcma, siła koma mate-dam, że mię dzy temi drogami są takie , } i i
kowska ma już bardzo dużo do robienia jj na których Tow arzystw o historyczno °Pa owy ‘
w K rak ow n , i niepodobna przepuścić, 'iterackie nie byłoby rade zaaw anturow ać! ys emy o w parowyc , arma ury i
aby na kilka tysięcy P olaków , k.órzy s - o j  ego mienia, sw ojej tn  lycj' i zwoje' T  ^ '
mieszkają i mieszkać będą zawsze w P a - ! Dowszechnie szanowanej firmy. I  ten fabrykacja rychko. Osad kotłowy i Je
ryżu, nie można znaleźć takiego, którybj wzgląd w płynął , być m oże, na postano n8nnięcie' izkodzema i c snluaje ko
nie m ógł lepiej zarządzać pary” ką b b ljo - w-enie, pow ziete w iego łon ie. ' ł  , . . . . .

t r  z
n $  T J iiiw k L  i J t  h M fT a i f t -rA- ' następujący w niosek: Skłaniając się do runku praktycznej obsług takir.hł, KOtłow.

n '  J „ - „ J a ■ . J . w,a iome, u< hw ały, Tow arz. stwo histo Krótki r - f b.storji maszyn . parowyoh.
nikt na świeoie me m oże odm ów ić na’ - j  ryczn o-b ietack ie  spisało swój tes .a m en t, ,^łówne częj ni 9KjŁą0lrp m» g,yn  pamwjroh,

mnoic jego nie zdaje się jednak powoła- większego uznania, ale manja wieszania poniekąd testament całej starej emi- 
J-  : ------------J *8;y«tkiego na jedcym kołmu jest trądy ^  Ay6 m6 b rdz0 ie nie mjg.

cyjną naszą o i f j ą ,  której nikt na ś w ie - jj0 Wyhoru w tym względzie. Nie mogło 
przywiązanie do przekazanej sobie ro- «ie z ludzi rozsądnych mo może p rzy -pow iem  ani utrzymać włascem, siłami
rlnin-hni o l o  n r m  w i  a  i n n  il OTVatn 7,naC słuSZUOB l i .  D o d a i m y  t o .  Ż 6  i n S t v t ’ l - 3 _ ,  u r   •_____ ł  ______________dzinnej tradycji, ale przywiązanie czysto 
idealnej natury, bez możliwej sol.darno 
ści s jakiem ko wiek praktyoznem założę 
niem. W  sferze praktycznych założeń 
przylgnąć ono musiało do obcego społe
czeństwa, które je  przygarnęło i skoja
rzyć się z niem materjalnie i moralnie 
nawet. D o kojarzenia się z dążeniami 
poH nem i brakuje mu pierwszego n a jk o
nieczniejszego w arunku: polskiej mowy
samej w ustach. W ob ec tego położenia 
r^erzy, naturalną stała się myśl znale
zienia na rodzinnej ziemi tego przytułku 
dla rzeczy rodzinnych, którego wyglądać 
już one nie mogą pod obcym  dachem. 
Nigdzie zaś chyba nie b y łby  on bezpie
czniejszym i lepiej o ipow iadająrym  wszy 
stkim wym aganiom , jak  w progach naj
poważniejszej krajow ej instytucji nauko
w ej, —  która ze sw ojej strony oświad
czyła wszelką gotow ość podjęc.a  ofiaro
wanego sobie zadania.

W szystkie te argumenty znalazły swój 
w yraz: 1) w projekcie, przedstawionym 
przez Radę Towarzystwa n i  walnem po
siedzeniu z dnia 21 listopada; 2 )  w zbio
ru wem piśmie kilkunastu członków  T o 
warzystwa do prezesa, ks. W ł. Czarto
ryskiego, przem awiającem  w myśl tegoż 
projektu.

Po stronie przeciwnej natomiast wysu
nięto naprzód argumenty następu jące: 
Towarzystwo łrst 'lycŁno-Iiteraekie jest 
m stytuiją em .gracyjuą, s przeto zacho 
wać powinno ten swój charakter. C ho
ciażby tylko trzech członków  dawnej 
em igracji zostawało przy życiu  (a jest 
ich jeszcze w ięcej) i ch oc:ażby między 
późniejszym , je j epigoLami m e było m o
żna znaleźć większej liczby uczestników, 
przechowujących ojczystą mowę i trady
cję , lista la  byłaby wystarczającą. 7 Ves 
faciunł C olleg iu m . Przypom"i&no także, 
iż przy zakiadaaiu mnych instytucyj e- 
migraoyjnych, a mianowicie szkoły pol
skiej, roztrząsanym był ju ż  wniosek zwią- 
miia tej fundacji % krajowym  jakimkol-

ich podział
Szczegółowy’ opia najważniejszych sposo

bów rozprowadzenia pary.
Etspaazja i kondenzacja pary Prasty- 

cziie obsługiwanie maszyn. Oznaczanie siły 
i baatmo msszyny parowej Przei szenie

znać słuszności. D odajm y ro, że instytu- L taryoh form, odpowiadająeyęh m inionyn 
c j»  krakowska, o której mowa, jakkol- warunkom bytu, am narzucić tych form
wiek p iłn8t zastugjpod innemi kzględami pozostałym  opodal lub powsta-ąci m z a -L iły  za pomocą kół zazęoionych lin i pa- 
ip e ł m  uajlepaąyeh ehęc,, n:e bkązała .j koni om igracym ych nowotworów, Ig, 9
dotąd powołania ao rozprzestrzeń ema* . .  ■
swych czynność zagranicą, a raczej oka
zała nawet skłonności przeciwne. A le  na 
tem nie konieo. Przechodząc w ręce 
A kadem ji krakow skiej, polska nasza bi
bljoteka tutejsza zyska niewątpliwie o- 
piekę bardzo cenną i podstawę bytu bar
dzo pow ażną; jednocześnie jednak utraci 
ona inną opiekę i inną podstawę bytu., 
którym także 'rri< lodobna odm ów ić pe- 
woej wartości, W  obecnym  stanie rzeczy 
bibljoteka ta jest instytucją publiczną fran

A kadem ja krakowska wywiąże się z 
przyjętego zadania jak  bęazie m ogła naj
lepiej. B ibljoteka znajduje faię już obe
cnie, od lat kilkunastu, w zsw iadyw anu 
kustosza, który, m ieszkając na drugim 
końeu Paryża, odwiedza ją  dwa tazy do 
roku. B odaj czy z Krakow a będzie da
lej. Konkursami Towarzystwa, od lat k il
kunastu także, rozporządza ju ż Akadc 
mja. Co rię zaś tyczy projektow anej „sta 
oji naukow ej", będzie ta bardzo pożąda
na —  dla mlodyoh wychowanków uniwer'

Program nauLi kursu dla prow«d*ących 
lokomotywy ogłosi się później.

O łaskawe rozszerzanie w.adomości o us 
kreślonej powyżej sprawie w kołach inte-

■ ek konwersji, c ięży ł ju z  nie na kredy- 
eio państwowyn ale w yłącznie na kre
dycie kraju. — L ecz jest jeszcze  inne. pod 
tym względem niekorzyść konwersji. J e 
żeli długiem indemnizaeyjnym przez jog o  
konwersje ua dług krajow y, obciążym y 
wyłącznie kredyt krajowy, wówczas w szy
scy my posłowie po obu stronach tej 
Izby, którzy prageiemy przez wydatki pro
dukcyjne, przez wydatki na dobrze ob- 
mtśiane i rozumuo inw estycje, energi
czniej niz dotychczas oodnosić produkcję 
krajową i dobrobyt kraju, znajdziemy się 
w daleko gorszem  niż dzieiaj położeniu. 
Bo gdy ujrzym y się w potrzebie zacią
gnięcie pożyczki krajowej na cele p ro 
dukcyjne, na dobrze obmyślane inw esty
cje, będzie wówczas krajowi trudniej za- 
cą gn ą ć tę pożyczkę, gdyż już pozyczką 
35 m djonów zlr. będzie przei. 40 lat o b 
ciążony kredyt krajowy, pożyczką zacią
gniętą na spłatę długów i adem nizacyj- 
nycb. Z tego powodu wszyscy Dosłowie, 
którzy pragniemy energicznego daiaiania 
w cp]u podnoszenia produkcji i dobroby-

re ,ow»nvch i życzliwe . S ^ . h i e  do hr., - w ydatkam i na cele produkcyj
ni* uduału w naamicnioaym kursie — D y - j  , , , ,J J i e powm .iism f byc przeciw konwersjiiimm nnrAHSjr » r  * . J F „ .rekcj. szkoły ninieiszem uprzejmie u ^ s z * . ! ^  długów ’ ,^ em n iza cy jn ych , to jest

przeoiw zaciągnieniu teraz na i<vb 8Pia tę 
pożyczki krajow ej 36 miljouów zl ’•

Kraków 15 gradnia lHt(0 r.
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cuzką („re^onnue i  utiliU publiyue ), Za-J gyt0j;u Jagiellońskiego, których i dawnie- 
gwdrantów^ną w a wojem istnieniu przez |p  . zb i g a l  Nie 0Ł ^
rząd franóuzki, zabezpieczoną w u zy w a l-; A kadem ja zagranicę 8,yoin, k Ł j/tem p o -, 
nosc; praw swoich pr/ez kodeks, przy: } 4 aą j,czb t Qobrze za8łu^ flvcfc młodzi; d ■ 
t u lą c y  je j a tribu cje  osoby cywilnej J ;có w . P rzybędzie tego ohL ba bem m.ren
ty Uv Gancuzkiego obywatelstwa, to jest num, 0 ';o wszystko, 
posiadającą przyw ilej, o k tóisgb p ozy -i A  co s;ę ty  zy całego naszego poiskie-
akaniu, w dzisiejszych warunkach, dla g0 ńwiata tutejszego, który gig przy Ugoda zawarta m iędzy krajem a pau 
lakimkotwiek naszej instytucji, m arzyć j ^  bo prawdopodobnie uie ^ óg ł, n i e W e i A  w sprawie iu d e n n iz /cy jn e j, r za 
■iwet m e m o g l i b y ^  tutaj. M ając tedy ^ mia n;0 „hciał, ten radzić sobie b f - ' tw ijrdroua przez parlament, 'rzek i wy 

ten przywilej, , hcemy się go p o zb y ć ! dz;6 p0 BWOj ema, i ,  po daw nem u, roz , raźnie w nadpisio sw e;m oraz w §. i  i 
Bo od tego właśnie zacząć trzeba, d la j - - j • . . . .B ud tego właśnie zacząć trzeba, d lą ?m aicie oza8HJL L1 pójdź, ni daj, czasem  2 że sk 
przeprowadzania uflHwrimftgo projektu ! j lep,iej. N ech mi tn będzie rtozwMoną. „a  dawać z»si 
I  adwoka*. który zajm ie się jego  jłrfee-H akońcżenie, m a k  anegdotka. P rzed  k il- i  /Jr. i poż

Oświadczacie posłowie pooierająe\ kon
wersję długów indeninizueyjnych, że nie 
była i nie jest on? dla was celem , ale 
sądziliście w n i e j  znaioźc erodi il , spoBob 
do osiągnieni" mdjonów złotych  na ceie 
produkcyjno- A  tę w .azą złudną nadzie
ję , to wasze mylne obrachow anie przed- 
gtawifiście oałemu krajow i jako pewnik 
niezawodny. Tym czasem  w rzeczywistości 
konwersja reszty d ługów  indem nńacyj- 
nych, spłać mię i dzisiaj tej raty diugow  
indemnizac^jnych przez zaciągnięcie w iel
kiej pożyczki krajow ej, naruszając po 
pierwszo zasady słuszności i sprawjedli-

za su ek  bezzw rotny roczn y  2,100  000 wośoi, ja k  to wykazałem,, po drogie  * y -
i pożyczkę roczną 325 O00 złr. „tun-1 w ołująo wskazaną także trudność piawno-

Mowa
» S , i l

posfa Chrzanowskiego
(Cisg dfclsEy).

i i
A k  jest jeszcze inny szkopuł prawny

skarb państwa obowiązany jesi

^  kwanę sprow adzde, Bóg raczy w ied n eć. a nie krajowi. G dyby nastąj
5 nas opiekuńcze sw oje skrzydła, które,iytoze ziom ków swoich wyprzedzając, w y- sja i kraj przyjął na sieb 
S,ę cum sprzykrzyły, i uznał nas za cy- brał si do Branzyl,.®, czy do „G atryk i". sp łaceń :e reszty długów ie 
w in ie umarłych nri.p  ̂ lfiffo obliczem . P o - :n . .. i -  ■ .  i. i , .„„o ernit..nai

siabio w yłącznie złr., a ciążący po części na kredycie 
T>- ».v u., „ U . . U .1 I  , v . ;  . M Ł u  -  u f  m deom izacyj- państwu, -  w y ja c z t ie s a  ^ roi\ t kraju

w im e  umarłych przed jego  o b iczem . r o - i j 30gd Ż3 prZybył i w łó izy ł eię po ulicach, nych, byłaby pewna trudność prawna co i pawBdtjąs w szj .t.kie ztąć płynąc* a 
czem uopiero odrodzić się będziem y nro-|Bzuk£ j niewiadcąno czego. Nikt m e dro- j do wykonania togo ooow iązku  skarbu i a .kodl.we a .a kraju, następstwa, ,_ które 
gli w Kra ow ie. 1 gi wskazać nie był w stanie, bo nie mó | państwa, z której to trudności korzystać, takżn wysnieniłeni, —  nie przyniesie 1

Spieszę jednąjr z dołożeniem  tego, żi w ił żadnym zrozumiałym językiem , i na starałyby się stronnictwa nam nieprzy- i lc spodziewanych mUjonów ua cole
i — I    i i • i * I l  i _ l l - n  ______ i n r m n  a r  P a n « i a  n a n a K i m  " O  i _______________   . t / 4 n  Ir o  ir i  rv. .  i 11 A h H . m l i i i n l r i . i n i  Ai Ma

ozego. JSUEi mu aro - 1  do wykonania . . . .  , . ..

pro-
i ten argument contra i bardzo wielo in-1 wszystkie pytania m ógł tylko, wzorem  jazne w R adzie państwa. Przekonany je  i  dukoyjne. je ie ii obracnankiom ścisłym 
nych jeszcze, które obok niego pow oła- panny R odziew iczów ny, odpow iadać: „Ne stem, że K oło polskie, to jest reprezen -jobejm iem y dłuzszy szereg lat. 
nemiby b y ć  ł -  — -=- - - - J — •—  ' • - - ’ i-JS „ — *<■«„;„ w _  . j -. . —  tr i ... a  ,„..«hrn
fakt, htóryn 
śuie omawianego 
daej poważnej
w łonie aam eg v .... - i . . . . . u  . .  w  m  u m  u m u u i n i i a ,  v u m j m u  I u a u v  “ v *  -łij  dui u u a u o u  n  v »  i ^ j j  *-*j  j   .................  - — w  - .  ■

łonie naszego tutejszego społeozeństwa nooleg, —  A  węzełsa nie masz f  —  M.am ; - Jestem nawet przekonany, i że jeżeliby jowe w okresie od 891 do. 1901 roku
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a podnosząc w całym tym okresu wy
datki krajowe corocznie wyżej o 150,000  
iłr. —  okazuje się w ostateczny m rezul- 
u e ie : śe w razie konwerzji długów ade- 
Lmiucyjuyck oały dług krajowy w rr tu 
1906 b / lb /  większy przeszło o l miljo- 
dow złr. a niedobór roczny w roku i 905 
byłby większy o kilkaset ty.ięey, m i w 
razie, jeżeliby nie przeusiębrano Konwer
sji. Słowem obraehowania przedłożone 
Sejmowi w sprawozdaniu komisji budże
towej wykazały, że konwersja długów 
indemnizaeyjnycb, przedsięwzięta, teraz 
spowodowałaby nie korzyści ale stratę 
pod względem finansuwym 7 miljonów 
złr., bo długi sraiowe wynosiłyby w ro
ku 1905 w razie przedsiębrania konwer
sji 29 miljonów złr., a w razie nieprzed- 
siębrania konwersji 21 miljonów złr., a 
nadto w pierwszym razie wzrastałby od 
1902 roku coraz więcej niedobór w oo- 
roosnym budżecie.

(Dalszy cu*g nastąpi).

Uchwały konferencji szkol
nej w  Berfinie.

W  p.ątek odbyło  się w końcu posie
dzenia konferencji głosowanie nad waż- 
nemi kwestjam i, odnosząoemi się do za
trzymania istniejących rodzajów  szkół, 
ja k o  też planu naukowego w gimnazjach 
i realnych gimnazjach. W ię i izośó ze
brania ośw iadczyła się wedle Beichsam  
■a następująoemi uchw ałam i:

I. 1) W  przyszłości ma się zatrzymań 
> zasady tylko dwa r o d z a j  wyzszycn 
s z k ó ł, to jest gimnazja z obydwom a 
starożytneai językam i i szkoły b ez  ła 
ciny (wyżBza zzKoła realna i wyższa 
szkoła obywatelska).

2 ) Poząaanem  by łoby  w szakże, aby 
dla m iast, z których zostaną usunięto 
gim nazja realne, wyszukano i zaprow a
dzono wedle m iejscow ych stosunków o- 
ehronne formy przejściowe.

IL  1) N ie poieea się wspólnej pod
stawy dla gim nazjów i szkół bez łaciny. 
W oale  stosunków ozasu jednakże i po
trzeb m ie jscow ych , uważa się za do
zw olone:

a) aby obecnie istniejącą podstawę dla 
trzech n ższj ob klas gimnazjów i real 
nyeb gimnazjów rozprzestrzenić do niż
szej sekundy w łó czn ie , od wyższej zaś 
sekundy zaprowadzić plan wyższej szkoły 
rea ln e j,

b) albo odroczyć naukę ła c io j w g i
mnazjum realnem do niższej tercji i u- 
zupełnió trzy niższe klasy wyższej szkoły 
obyw atelskiej.

I I I . 1) Pożądanem  je s t , aby ogólną 
liczbę goaeia w gimnazjach zmniej 
szono.

2) O dpow iadające temu celow i ograni 
ozenie godzin starożytnych języków  jest 
m ożliwem , jeże li ja x o  głów ny oel uważa 
się ogólne zrozumienie .ilasycznych auto
rów , a gram atyczne ćwiczenia służą tyl
ko  jak o  środek do tego. Ograniczenie 
ogólnej liczby godzin ma po części o d 
nosić się do starożytnych języków , po 
części do innych gałęzi.

3) Łacińskie wypracowanie, jako praca 
decydująca, ma zostać usun:ęte.

4) Znosi się także piśmienna praca 
grecka przy przejsoiu do prymy.

5) Poleoa się zaprowadzenie w gimna
zjach angielsKiogo języka  fakultatywne 
lub obowiązkowe, stosownie do potrzeb 
m iejscow ych.

6) Poleca się zaprowadzić w gimna
zjach rysunki od kwarty, jako  nankę o- 
bowiązkową (az do niższej sekundy włą
cznie).

7 1 Poleca się usunąć rysunki ze seksty.
8J Na naukę języka niemiecKiego w 

każdym r«zie należy największy kłaść 
naoi«k, liczbę godzin , o ile można, po

m nożyć, przedewszystkiem jednakże sta
rać się o doskonalenie niem ieckiego w y
rażania Się we wszystkich lekojacb , a 
mianowicie przy tłómaczeniaoh z obcych  
języków .

9) D okładniejsze traktowanie nowszej 
historji o jczystej można przy rozsądnem 
ograniczeniu m aterjału historycznego przo-

§rowadzić bez pomnożenia przeznaczonych 
otychozai na naukę historji godzin.

Drugi szereg uchwał brzm i:
1) Zaproponowane przez koniereucję 

ograniczenie godzin tygodniowych, nie ma 
pociągać za sobą pomnożenia prac d o 
m owych.

2) W ynika jące ztąd złożenie głów nej 
pracy na sskołę wymaga ulepszenia m e
tody nauczania.

3) A b y  ją  zdobyć i uczynić zadość 
wymaganiom stawianym dla nauczycieli i 
uczniów, oznaozamy jako konieczne, ja k 
kolwiek w swem wykonaniu wedle m iej
scow ych stosunków ob liczyc się m ajace 
warunki (oprócz pożądanego ograniczenia 
ljrzby uczniów w klasach i zak ład ach ):

a) Pedagogiczne w ykształcenie nau
czycieli.

b) Lepsze stanowisko całego stanu na 
ju czycielsk iego w jego ogólnych warun

kach wewnętrznych.
c) Ograniczenie nauczycielstwa zaw o

dowego ; większą odpowiedzialność ordy- 
neriubza za fizyczny i m on.lny rozwoj 
uczniów.

d) Pielęgnowanie zabaw i ćwiczeń cia
ła , z których ostatnie zaznacza się jako 
zadanie codzienne, mianowicie ulepszenie 
nauki turniejów, udzielanie je j , gdzie 
można przez nauczycieli zakładu.

e) Popieranie pielęgnowania ciała i 
wykonywauie wymagań higjeny szkolnej, 
jako  też kontrola tej ostatniej ze strony 
lekarza szkolnego, pouczanie nauczycieli 
i u cm iów  o zasadach higjeny.

f) Naukę na wolnem powietrzu należy 
wszelkiemi sposobami popierać przy na 
ukaoh przvrodn.ezvon, jako też przy w; 
kładzie geografji i historji ojczystej.

bowat chorym na suchoty wstraykiwać e- 
mulsję Brown-Sćquarda W  wieln rypad 
kach nastąpiło polepszenie. Dr. Uspienskij 
wygłosił w dniu 19 li&topa.da refe-st w tym 
przedmiocie.

Z M Z e to ć L a . I K I o c ł i a -
Przeeiw Kocbowi występuje i to gwałto

wnie w Bevue gćniralr de Clinigue et de 
ThSrapeutigue jeden z lekarzy szpitala Bi 
chat w Paryżu, Henryk Huhard: „Odma
wiam ehorym saczepienia —  piase między 
innemi — ponieważ je„tem zdania, iż po
winno było do tej pory nie wykraczać z 
po za ścian pracowni naukowych; ponieważ 
nie przyznaję sobie prawa rozporządzania 
życiem bliźnich nawet i przedewsaystkicm 
w celach naukowych. W  teraj .utyce wszel 
kie ryayka wyrozumieć można, a warunkiem 
jednak aby się zatrzymywały tam, gdzie 
o żyoie ludkaie idzie, świadkami jesteśmy 
od paru tygodni szczególnego a nowego w 
Niemczech widowiska: lekarzy stosujących 
.goła nieznany im środek, odbywających 
bezlitosne na ludziach doświadczenia, cię- 
sto Śmiercią zamykane. Z przerażeniem 
stawiamy sobie tedy pytanie: czy wstrzy
kiwania kochiny nie działają szkodliwie; 
czy nie bndzą taryek. uśpionych ognisk 
tuberkulicznych juk zaszlepiających się; 
esy nie prseradzaią suchot chronicznych, 
w stan ostry galopujący. Przy puściwszy 
nawet, a ezego wszyscy sobie życzyć win
niśmy, że nowo wynaleziony środek ziści 
pokładane w nim nadzieje, to jakże prze
cie sądzić mamy nozonego, który nie umie 
oprzeć się wymaganiom ministra i pozwala 
zmonopolizować lek, którego taj*unnieę sam 
jeden posiada. W  tym wypadam Koch po
pełnia albo zezwala na popełń enie nadu
życia, przeciw któremu uczeni z całą ener- 
gją protestować winni*.

Niezależnie od metody Kocha, jeden ■ 
lekarzy petersburskich, dr. Uspienskij, pró-

WMomości polityczne.
Cesarz o ugodzie czesko-niemhckiej.

D oniósł iuż wczorajszy telegram, że c e 
sarz Franoi-zek Józef przyjm ował na au
diencji sędziwego przywódcę starocze- 
chów dra Riegera, oraz niemieckich d e 
putowanych barona Cłilum etzky’ egc i dra 
Russa i rozmawiał z nimi o ugodzie cze
sko-n iem ieckiej, Do dra R iegera pow ie
dział m onarcha:

„P rzy jació ł ugody czekają ciężkie oza- 
sy. Mimo to mam niezłomną nadzieję, że 
dzieło ugody przyjdzie do skutku*. Sło
wa powyższe uważa prasa wiedeńska za 
zapowiedź dalszej w alk,i| w ibreoie ugo
dy Prasa wiedeńska życzy jej sobie bar 
dzo. Wiener Allg. Ztg■ pisząc o połączę- 
n u się klubu czeskich reahstów z mło- 
doczecham i, wypowiada zdanie, że nowe 
to stronnictwo, zbliżone do lew icy w ięoij, 
aniżeli sprzymierzeni z klerykałam i i feo- 
dałam i starnczesi, łatw iej od tych osta
tnich zdoła dokonać dzieła ugody.

Stronnictwa czeskie.

Barodni Listu ogłas ają na. naczehiem 
m iejscu zawiadomienie o zlaniu s’ ę cze 
skiego stronnictwa realistów z m łodoeze- 
'•h im . W e  wszystkich ważnych punktach 
programu nastąpiła najzupełniejsza zgo
da. Profesor Kaizl wybrany został do 
kolegjum  m ężów zaufania stronnictwa 
m łodoczepkiego, prof. dr. Massaruk do 
komitetu wykonaw czego te, samej par- 
tji. Narodni Listy ogłaszają dalej szereg 
oświadczeń, przy tepująeych do młoda 
izesH ego klubu R edy  psń»twa p osłów : 
Trojana, Kaizla, Adam ka, M. Ilujka i 
fese lego . W e czwartek odbędzie się o- 

siateezna kouferencja m łodoczechów , re
alistów i partji środka, w celu zlaria się 
w jeano polityczne i parlamentarne cia
ło . Ponieważ na pierwszej konferencji 
zgodzono się iuż zasadniczo na wszystko, 
pozostaje tylko jeszcze porozum ieć się o 
szczegółach programu. Jest projekt ulo 
żenią, po ostatecznem zlaniu się, ogólne
go manifestu do czeskiego ludu, który 
ma być ogłoszony na Now y R ok.

Ośuradczewe hr. Zichego.

Hrabia Ferdynand Z ioh y , przywódca 
stronnictwa katolickiego w  Izb ie  magLa- 
tów  m iał nie ła w n o  tem u w ydać rozkaz 
do dyrekcji swoich d óbr, wzbraniający 
przyjmowania nadal protestantów do skła
du personelu srużbow ego; ci protestanci, 
którzy już zostali przyjęci, nie mień być a- 
wansowan W  razie wypadku mięs sanego 
małżeństwa, katoboy mieli natychmiast 
dostać dynoujj. Dzienniki n iekatolickie, 
reprodukując powyższą wiadomość, zao 
patrzyły ją  w szereg kom entarzy, które 
wyw ołały ze strony hrabiego Z ichego 
następujące oświadczenie : „M oi służący 
są prawie w szyscy katolicy. D b a m je d y  
nio o katolicką w pośród nich naukę i 
o katolioką opiekę duchowną. Naturalnie 
na przyszłość ograniczę się jeszcze w ię
cej do udzielania posad jedyn ie katoli
kom i żadnego akatol ka nie dopuszczę 
na wybitniejsze stanowisko. A le  mogę 
zapewnić, że wierna m oja służba nie bę
dzie wcaie n iepokojona, ani prześlado
wana z powodu sw ojej relig ji, ani z po
wodu ewentualnych m ałżeństw mięsza- 
u ycb“ .

Z  różnych stron.

—  Czerw. Buś jest w ysoce niezado c o 
lona z dodatku ruskiego do Gazety Lwo-

j wskiej, jak i wyohodzió będzie od N ow e- 
>go Roku. Organ p. Markowa podburza 
j zwolenników Dtfa  przeciw ko mającemu 
powstać i !smu Jestto zw ykła taktyka 
Czerw. Bust, nie dziwi też nas wcale, 
zwracam y jednak uwagę na głos te ro 
pisma, jak o  na charal tery styczny wyraz 
op.nji tej inteligenoji ruskiej, która w y
znaje wiaro, głoszoną przez pana Mar 
kowa.

—  R ząd pluski cystern etycznie usuwa 
z dzielnio polskich nie tylko urzędników 
Polaków, lecz nawet w ł dających polskim 
język iem  Niemców. Tym czasem  magistrat 
miasta Castrop w W estfa lji, poszukując 
policjanta, żąda od kandydatów znajom o
ści polskiego języka . Czy t o 'n ie  chara
kterystyczne P

—  P oseł do R ady państwa z praskiej 
Izby  handlowej, Skohauek, z łoży ł swój 
mandat.

—  Cesarz niem iecki przyjm ow ał w po
niedziałek w ielkoksiążęcego następcę tro
nu luksemburskiego, który doniósł mu o 
wstąpieniu na tron sw ojego ojta .

—  Polski związek socjalistyczny został 
założony w Berlinie na zebraniu, od by 
tem w piątek wieczorem , jak  donoszą pi
sma n iem ieck ie ; związek ton ma na celu 
szerzenie polskich pism socjalistycznych 
po wsiach. Związek atoli nie ma zamia
ru w ydaw ać osobnego poisko-socjalisty- 
cznego pisma.

—  Skutkiem zajść między mahometa- 
mi a chrześcijanam i w obw odzie Be- 
rane, 25 rodzin chrześcijańskich schroni
ło  &.ę na terytorjum  ozarn igórskit,.

—  Z  N ow ego Jorku donoszą, że je 
nerał Miles nie odebrał żadnej wiado 
mości o stoczeniu w&iki z Indjanami. 
Odnośna w iadjm ośó zatem jest zmy
ślona.

—  Irlandzcy deputowani Mao-Cartby i 
Sekston opuścili N ow y Jork i wrócili do 
Irlandji.

—  W  niedzielę odbyło  się w Genewie 
kilka anarchistycznych zgrom adzeń. Na 
>ednem z nich anarchista Y e il nazwał 
morderstwo Seliwerstowa godnym  sławy 
czynem , i wypow iedział wyrazy głębo 
kiego uznania domniemanemu m ordercy 
Fadlewsk emu. Anarchiści Bernard i Sto- 
jauow wypowiedzieli obelżyw e mowy prze 
Ciwko Szwajcarii i je j instytucjom

—  W  niedzielę odby ły  się w Tippe- 
rary i Newry wielkie anty-parnellowskie 
mityngi,, na Których wpośród burzliwych 
sci n uchwalono usunąć Parnella. W iele  
stowarzyszeń, należącyol do ligi narodo
w ej, ośw iadczyło się także przeciwko 
niemu.

—  ftowoie Wremia oapowiada bardzo 
ostro na protest mityngu londyńskiego w 
sprawie rozporządzeń rosyjskich przeciw 
ko Żydom . R osja  nie jest ang.elską ko- 
lonją. A rtykuł nosi tytu ł. Banas off 
(Precz z rękan:**!)

—  W  B iltom e w ybuchł strejk między 
robotnikami w fabrykach baw ełny. O gól
na liczba strejkujących wynosi 25.000.

—  Cesarz ch<ński rozporządził, żeb ?  
zagraniczni posłow ie raz na rok byii 
mu przedstawiani na specjalnej au- 
djencji.

KRONlKa LlTERACKU-kRTYSTYCZNA.

* W tadysław Żeleński wydał świeżo dwa li
twory na głos sopranowy lub tenorowy, napisane 
do pełnych poezji słów Konopnickiej. Pierwsza 
„Z łąk i p ó '“ urzyuosi nam meloc1'?  w tonacji 
uiinorowej, smętną i głęboką, wzrastającą miej
scami do dramatycznej potęgi. Druga odznacza się 
niezrówn ną prostotą i wdziękiem i zawi»ra w so
bie poezji oardzo wiele. Akompanjament fortepia
nowy ma cechę wysoce w.kwintną, t nie jest 
zbyt skomplikowany i nie wymaga wielkiej wpra
wy technicznej.

* Henryk Sienkiewicz napisał umyślnie dla Bi 
bljoteki warszawskiej iiow' śii pod ty t.: L u z tn 
tettebris lucet, która s>  ukaie zaraz w stycznio
wym zeszycie, rozpoczyuającym r o k . . .  pięćdzie
siąty pierwszy istnień a pisma.

Kronika zam-ąjscowa.
KURJER LW OWSKI

* Marssałek ks. bmngnszko wys‘ u8ow» 
imieniem Wydziału krajowego, telegram 
kondolencyjny do prezesa Jaworskiego, i 
powodu igonn jego małionk', ś. u. Otylji 
■ Malinowskich

* Konferencja delegatów Izb handlowych 
i przemysłowych z Krakowa, Lirowa, Br" 
dów i Czsrniowieo, w sprawie odnowienia 
traktatów handlowycn z Niemcami, odbędzie 
się we czwartek 15 b. m. w tutejszej Izbie 
handlowej.

* Ochorowicz wygłosi tu pierwszy od
czyt 17 b. m.

t  Zmarł tu ś. p. Paweł St itaowski, pro
fesor nauczycielskiego seminarium że ; 
skiego i nauczycie’, śpiewa w szkole re
alnej.

* Wcieraj zł' tono tn do grobu zwłot 
ś. p. Warzy ni eckiigo, nauczyciela ludowe
go, który umarł na Kułparkuwic

* Zgromadzenie w sprawie, powszechnego 
bezpośredniego tajnego głosowania do wszy 
stkich ciał autonomicznych i uati woda- 
wczyeh, odbyło się ta w niedziele w ratu. 
sza pod przewodnictwem p. Mańkowskiego. 
Przybyło na nie również wiele kobiet, z 
który :h przemawiała p. Lowenstoin. Uchwh 
łono powierzyć rezolucję zgromadzenia, ią 
dzjącą prawa powszechnego głosowania 
dla mężczyzn i Kobiet od 2] roku życia — 
posłom  ’ Kronawetteruwi (I), który wnieść 
ma petycję do fUdy państwa.

KURJER PROW IN CJO NALNY

* Z Cieszyna donoszą, że proknraror p. 
Beuer opuśoił w tych dnia.h miasto, nda- 
jąc Bię na nową posadę do Ołomuńca. P. 
Keder, rodem Polak, ujął sobie podczas dłu
ższego pobyto v Cieszynie serca wszy 
stkich, tak, że jego przeniesienie się można 
uważać za ciężzą stratę d’ a towurzy kiego 
żyoia Z powodu lioinych zalet swego cba 
rakterj i wiadomości w sweim zawodzie, 
cieszył się ogólną aymp _tją wśród inteligen 
cji —  W  Jabłonkowie pochowano zwłoki 
Anny Sknliuowjj, matki ks. Monsign. Jtna 
Sikory, sekretarza wikariatn jeneralnego w 
Cieszynie. Na pogrzeb przybyło przeszła 20 
księży z bliska i a daleka i znaczna li 
ozba ki swnycb i znajomych zmarłej. Nid 
grobem przemó.rił znany kaznodzieja ka.. 
Jan Dusz, probosica z Mostów.

t  Pogrzeb ś. p Otylji z Maimowskioh 
Jaworskiej, tory posła do Rady państwa i 
prezesa Kota, odbył się wczoraj w Skwo 
szow’e Zmarła liczyła lat 61

* Z Tarnowa donoszą, że budowa wieży 
katedralnej, która z wiosną 1891 r ma się 
tam rozpocząć, została stan wczo zadecydo
waną. Na posiedzenia Komitetu kościelnego, 
odbytem dnia 12 b. m oddano przedsię
biorstwo budowy p. Franciszkowi Hrfkbe; - 
•owi, jako składającemu najkorzystniejszą 
ofertę. — Staraniem zarea lu straż? ochr, 
tniczej pożarnej zaw.ązant. została na nn 
wo w dniu 6 b. m. muzyka tegoż stówa 
rzyszenia, składające się z lulzi fachowych 
i zupełnie wyćwiczonych. Koszta utizyma 
nia takowej ponosić ma w części fundusz 
straży, w części z .ś pokryte byd mają z 
publicznych składek. Dwudziestu sialych 
członków pobierać ma płacę miesięczną. 
Członkowie teatru amatorskiego „Gwiazdy-4 
u-ządzih w sali tego s owar.zyez -mi wie 
czór artystyczno ■ muzykalny ku uczczeniu 
Adama Mickiewicza. - Zmarł w Tarnowie 
Władysława Kulas, uczeń semiuarjum n«u 
osycielskiego w 15 roku życia.

, S TY P E N 0 JA .

* Z fum aoji wyatawy rolnic-,ej lwowskiej 
z roku 1877 zawakowało nar. 1891 jedno 
stypendjim o rocznych 400 złr prz » 
czone dla rzemieślników i przemysłowców, 
którzy zawodowo już w kraju wykształcę 
ni, wiedzę swą i naukę za granicą uzupeł 
nić pragna.
' Stypendjum to na lane będ sie nr, razie 

na roi jeden, może być jednak pozostawio 
ne na czas dłuższy, najdłużej na trzy lata,

I ł  U S T R O N IU .
POW IEŚĆ W IW O ŁCZESSA

I ł l orzaz

j r A i o i

.(Ciąg .Jalszy).

„N ie  wiem , ezy zobie pan przypomina 
m ałego N yk ołę , tego, którego u nas w e 
wsi zowią „bisnow ątym *. C hłopiec d o 
prawdy wygląda, ja k b y  mu się w głow ie  
pom ieszało. N ieboszczyk mój mąż dał 
mu chatę, szmat ziemi, woły i krow ę, 
słow em , zrobił go gospodarzem . C hłop- 
ezysko z początku w zięło się do roboty, 
później jednak zaniedbał się bardzo (po 
wiadają, że by ła  tu w grze historia wiel 
oe rom antyczne), przechodził rozmaite 
k o le je , b y ł nawet w domu dla obłąka 
nyeb a wróciwszy ztamtąd, przyszedł do 
u n is , upadł mi do nóg i prosił, b jm  mu 
już Więcej nie dawała ani chaty, ani roli, 
ani dobytku, tylko żebym  mu pozwoliła 
choJziń po lesie i strzodz go przed z ło 
dziei imi. Pytałam  go, ozy choe mieó strzel
bę. Odpowiedział, że nie, bo on zabijać 
ani nie choe, ani u m ie . . .  Kazałam mu 
więc ja ć  torbę z naszym znakiem i o d 
tąd N j koła, jak duch opiekuńczy, od ra
na do ciem nej nu < błąka się po lesie. 

(o tam widmeli, onowiadejii, że

do drzew przemawia, jak  do ludzi, pod- 
wiązuje im gałęzie, troszczy się o nie, 
jal_ c sw oje dzieci. Jeden mam tylko z 
nim kłopot. Oto ilekroć m ają jak ie  drze
wo w yrąbać, N ykoła nie daje, krzyczy, 
rzuca się na robotuików, a raz, gdy dąb 
wycinali na wał do m łyna, chw ycił się 
*a w łosy i w o ła ł : > j

— B oże ! B o ż e ! co w y robicie P! Wszah 
ten dąb róBł tu pięćset lat. On starszy, 

ojeow .e, jak  w y go śm iecie w y
cinać PI

Dziatki mftje, pTĈ  ł aBoe B ożej, rosną, 
uczą się p iln e , w ogóle rozw ijają się rad 
wszelkie spodziewanie, Pytaią i one nie 
raz o pana, ciekaw ie się dowiadując, kie 
dy „pan konsyljarz* przy i udzie, le0z ma
ma ich nie wie, c °  i®  10 odpowie 
dzieć. Za miesiąc pojadę z niemi do L w o
wa Na wzmiankę o tej w ycieczce drżą 
z radości, bo dotąd miasta tak wielkiego 
nie widniały. Lecz nie dla samej prz^ 
jemnuści tum pojedziem y. Julo będzie 
zdawał egzamin do trzeciej klasy, gdyż 
chcę, by odtąd rok rocznie to czyn ił.

Sprawy m oje m ajątkowe idą dobrze, 
lepiej niźlim kiedykolw iek o tem mogła 
zamarzyć. Spodziewam  się, że po i j e 
sień od łożę nawet trochę gotówki na 
czarną godzinę, pon.eważ zgłosili się na
reszcie kupcy na las, których mój b ie
dny mąż napróżno tak długo szukał i o- 
fiarowali mi 3 0 0 0 0  tylko za to drzewo, 
które, jako  przestarzałe, musi być w y 
cięte. Gtowa m eja jn&cznie w ięc teraz 
spokojniejsza. R esztę zostawiam Boskiej

op iece , bo w iem , że On sierot nie opu 
szcza

Rasz paroch przychodzi jeszcze  wie 
ozoram i, lecz humor mu się popsuł, a 
gdy go pytam y, co  mu się s ta ł*  odpo
wiada, że dopóty go nie odzyszoze, póki 
ty, konsyljarzu, do nas nie wrócisz. W i
sta gryw am y j‘ uż coraz rzadtiej, i pra
w dopodobnie nie długo będziem y go m u
sieli całkiem  zan iech ać, ponieważ ża
dna z nas nie um.e sobie dać rady z 
„dziadkiem*'. W czoraj wspomniałam coś 
o potrzebie poszukiwania czwartego part- 
nura, lecz sprzeciw iła się temu G abrjel- 
c ia , mÓ¥ lą c , że m iejsca przez pana o- 
puszczonego byle kto nie m oże z a ją ć . . .  
Cóż ty na to, konsyljarzu f  

Im  lepiej poznaję moją k u zyn k ę , tem 
bardziej utwierdzam się w przekonaniu, 
że trudno o osobę szlachetniejszą. S -rce 
m oje z każdą godziną bardzie się do 
niej przyw iązu je , to też drzę na myśl, 
że ją  kiedyś będę musiaia utracić. Jak 
ona się k łopooze całem  mojem  gospodar
stwem , jaK o dzieci się troszczy, jaK 
mnie wszędzie i we wszystkiem chcia ła 
by w yręczać i życie  mi uprzy jem n iać! 
Ponieważ ia sama przestała a grać ij 
śpiewać, w ięc teraz ona to czyni i n:e 
raz, gdy oDio tylko jesteśm y, serdecznie 
8>ę p o p ła c z e m y ...  O !  bo ileż wepoui 
uiuń ton każdy w m ojem  sercu b u d z i ł . . . .  
Zaiste, n iktby nie dał w iary, jaka to 
istota anielska

W iesz co, konsyljaizu, przyszła n.i 
myśl szczególna i gwałtem  ciśnie się pod| 
pióro. Czy zapytywałeś się pan kiedy

sw ojej duszy, czemu jest taka niespokoj
na, d u ż e g o  świat, który cię otacza, c o 
raz bardz'sj nudzić oio zaczyna, czemu 
w przyszłości n>o nie widzisz, krom znie
chęcenia I goryczy P Ot jeźliś to czynił 
kiedy, natenczas niewątpliwie mnsiała ci 
dusza tw oja powiedzieć, że tal długo się 
nie uspokoi, póki serce twej s nie znaj
dzie drugiego serca, które je  zrozumie i 
pokocha, pOki nie u czy sz  s’ ę w kole 
rodzinnem, do którego n.ewątpliwie tę 
sknisz, choó może sam przed sobą nie 
chcesz się ds tego przyzn ać; póki nie 
będziesz miał wiasnych dzieci, tego naj
wznioślejszego oelu ż y c ia ! . .  O ! tak, tak, 
to jodan m oże cię uspokoić i zwrócić spo- 
łeoroństwu, które dziś płacze po tw ojej 
stracie.

Jak dot.td, n » bawiłam  się nigdy w 
swaty, n;e miiUum do tego ani sposobno
ści ani czasu; lecz gdybyś ty, konsylja
rzu, chciał d.» kraiu wrócić, po ’«iedzia 
łabym sob.e, że pierwszy i ostatni raz w 
życiu  musze s’ ę podjąć tego zadama. 
Bo lakżob j to pięku a było, gdybym  złą 
czyła i uszczęśliwiła dw oje ludzi tak dla 
śieb e stw orzonych! I  nie sądź, szano
wny panie, żebym  miała na cola jedynie 
dobro wasze, mo:ch przyjaciół serde- 
ozuycn B ynajm niej!

„ W  tym wypadku egoizm kobiecy ode
grałby taft?.o rolę niepoślednią, m oże na 
wet stanow czą, łącząc bowiem  was, po 
stawiłabym  za warunek, byście się koło 
Ustronia osied iii, byśmy się widywali 
jak najczęściej, choćby co  dzień, byśmy 
w interesaeb nawzajem aię wspierali, a

wieczoram i w.sta gry irair i —  co naj wa- 
żnieisze —  żebyście mi pozwoli tak Kie
dyś kooh&ó wasze dzieci, jak  wy m oje 
kochacie !

„A  teraz żegnając cię , szanowny kon 
syljarzu, czeka n iecorp liw ie  na odpo
wiedź, HZczerze ci oadaaa przyjaciółka

Stantsławi Opalińska*. 

X X .

Nadszedł dzień wyjazdu do Lwow a. 
Zaiaz po obiedzie miała kareta zajecnaó 
i odw ieźć matkę z dziećm i do najbliższej 
stacji kolei. Lu nia, od  rana biegająca po 
pokoju , w dłonie kle skała ; Julo był 
poważny.

Panna Gabrjela z dziećmi rozm awiała, 
matka zaś udała się do gabinetu n ieb o 
szczyka męża, gdzie przed każdym, ch o
ćby najkrótszym w yjazdem , długą chwilę 
spędzała. Zdaw ało je j się, że żegnr się 
z tym, którego witać by ło  niegdyś jej 
naiwięKStą rozkoszą. 1̂

Na biurku leża a jogo książeczka, w 
Którą] zap sy wał wezyatkie ważuiejdze 
wypadki. B y ł to rodzaj pamiętnika. Po 
jego  śm ieici żona nieraz brała ją  do 
ręki,wszakże ledw ie na pismo spojrzała, 
mub ała książkę zawsze od łożyć, bo lę 
kała się, by je j serce nie pękło. Dziś b y 
ła już spokojniejszą, silniejszą.

fDalszy ciąg nastąpi)
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,ełelihj wydoskonaleniu się w zawodzie, 
przer stypendystę wybranym, wymagało 
dłuż, zeg > p obytu  ia granej

Kandydaci ubiegający się > to etypen 
djam winni najdalej do końca stycania 
1891 roku wnieśli podania swoje do W y- 
daiału krajowego i dołęcayć do nich me
trykę, świadectwo moralności i ubóstwa, 
or«e poświadczenie nabytego w krajn *a 
wodowego wjksatałoenia. Naato winni kan 
dydaci w podaniach swoieb wskasad szcze 
go'-wj progrt m cel podróży, a Wydział 
krajowy, nadając stypendjum, mota nadto 
wytknąd stypendyście ki runek, w lakim i 
miejscowość, w której uzupełnić ma bwoje 
wykształcenie.

KURJER SZKOLNY.

* Rada szkolna krajowa uchwaliła na po
siedzeniu, odbytem dnia 10 grudnia 1890: 
lj zatwierdzić wybór dra Franciszka Ka
sperka, profesora Uniwersytetu Jagielloń
skiego i Jana Rottera, dyrektora wyższej 
szkoły przemysłowej w Krakowie na re- 
prezen-sntów mia.ta Krakowa, do tamtej
szej Rady szkolnej obręgowej miejskiej; 2) 
zatwierdzid skład deputaoyj gimnazjalnych 
i c k wyższej szkoły realnej w Kir ko 
wie; 3) zmienid orzeczenie organizacyjne 
szkół ludowych w Zbaraża, uwolnić kon 
went 0 0 .  Bernardynów od obowiązku do
starczania sil najczycit lskich i dodawaó 
odpowiedni zasiłek z funduszu szkolnego 
krajowego; 4) przekształcić jednoklasow1 
szkołę ludową w Zakopanem na trzyklaso
wą ; przyjad do wiadomości sprawozdanie 
lustracyjne o. k. inspektora szkolnego dra 
Zygmunta Samolewicza i zatwierdzi.. od 
nośne wnioski ; 6) zamianować supłaniem
dra Stanisława Kozłowskiego dla gimna
zjum św. Anny w Krakowie; 7) zamiano 
wad Izydora Pisika Bernfelda nauczycielem 
religji mojibuzowej w c. L. gimnaj im w 
Stryju; 8) zamianować nauczycielem śpie
wu w e k .  gimnazjum w Tarnopolu Syl 
westra Ochnioza, nauczyciela szkoły ćwi
czeń w tutejszeui c. k. seminarium nauczy
cie.akim ; 9) zatwierdzić w zawodzie nau
czyciel jkim ks. Franciszka Walczyńskie 
go, katechetę w o. k. gimnazjum w Tar
nowie.

KURJER K O LEJO YiY.

* Z powoda wymiany mostn między sta
cjami Sobów i Zhydniów, zmuszeni będą 
podróżni jadąey pociągiem Nr. 501 dnia 16

dla malarsy pokoiowych i rysowników, 
oheących sic poświęcić malarstwa djkora- 
cyj teatralnych.

* Konsulat Zjednoczonych Stanów bra 
zylijskich w Bremie, przysyła formalny pro 
test przeciwko doniesieniu p. Adolfa Dy 
gasińskiego, przesłanemu a Teneryfy do 
Kuriera Warsz Rząd brazylijski, według 
zdania konsula, mile widzi emigrację 
Europy. Ale nikt nie wierzy zapewnieniom 
Dygasiński przewidując położenie, w jakiem 
się znajdują emigranci, miał rację. Wszy
stkie wiadomości zgodne są znpełnie z pra 
wdą: wychodźców w Brazylji czeka nęaza.

f  Ś. p. Józef Magnnski, obrońca przy 
sądzie okręgowym piotrkowskim i przy in
stytucjach łódzkich, zmarł w tych dniach 
w Łodzi w 67 Toku tycia. Zmarły cieszył 
się powszechnym szaounkiem i zaufaniem.

KURJER POZNAŃSKI.

* Wrocław. Kierując się starym i v . cza- 
ezajem i zachęcone pocieszającym zawsze 
rezultatem urządzi Towarzystwo przemy- 
Blowe we Wrocławiu i w tym roku gwiazd 
kę dla najuboższych dzieci polskich tutaj 
zamieszkałych. W  tym celu zbierają się 
przez rok cały na kałdem poniedziałkowem 
pi siedzeniu dobrowolne składki u członków, 
którzy też z obowiązku tego chętnie się 
wy . lązują.

Mozolnie zebrane te fundusze nie są je
dnakowoż dość wystarczające, aby choć 
część zgłaszającej się dziatwy obdarzyć by
ło można. Dlatego też udaje się komisja 
dla ulżenia biedy i nędzy naszych drobnych 
zkmków do miłosierdzia Szanownych Ro
daków Wszelkiego rodzaju datki jnż to w 
od ieiy, pożywieniu, pieniądzach, jak też 
w książkach i t. p., przyjmie z podzięko
waniem i wdzięcznością

Komitet.
Dr. Wacław Marten, Aleksanderstr 11, 

Józef Wojcaewak Jan Grzywaczyk, To
masa Stępniew.ca, Władysław Wodzyński.

KURJER PETERSBURSKI.

* „Domem otwartym11 Bałuckiego, roz- 
począł teatr polski w Petersburgu szereg 
przedstawień. Wykonanie — według słów 
„Krają* —  było tyłko dobre, Sprawozdaw-j 
oa tego pisma mówi: .Niech p Kościele 
ckiego nie wprowadsi w błąd ani ofiarowa 
ny mn wiemac, ani bardzo częste i bardzo

t . m. do Zbydniowa i Rozwadowa, jak nie Kł°śne oklaski. Były to oznaki zadowolenia 
mniej podróżni jadąey pociągiem Nr 502 wPrl wdzie, ale . .  . nie a wykonania. Z li- 
dnia 17 b. m. z tyob obydwóch staeyj prze- caneK° ■**tępn występujących artystów wy-, 
siadać się na miejsen praerw/. mienić należy pp. Bolesławskiogo i Ka >

Ruch towarowy zostanie na przestrzeni mińskiego, którzy rzeezywiśoie wykazali 
Sobów— Rozwadów v wymienionych dniach pewien »sób  prawdziwego talentn. Gdyby

p. Pnchniewski nie tak widocznie hołdował 
znanej mu dobrze z własnego doświadczę 
nia »radycji niezbyt wykwintnego smakn, 
moglibyśmy i jego wyróżnić Tak jak byłe 
—  amusza nas do zawieszenia sądn do 
przyszłych popisów, to ostatnie stosując i 
do reszty drużyny. „Łobzowiauie* Anozyoa

ną przea hr. Romana Potockiego ■ Łanou kie podejrzenie' „RoL laszego życia— mó 
ta i kwotą 1000 złr., złożoną przez człon- j wi do przyjaciół —  wynosi tyle, co mi«- 
ków b. resursu krakowskiego Mniejsze pre | siąo waszego", a słowom tym towarzysay 
mje nosić będą miana związane z parnią- j ruch prawej ręki taki elegancki i wymc 
tkami naszego grodu, w ten sposób więc j wny, że dopełnia wyr izu najdokładniej 
utworzone zostaną nagrody im. Wandy, I znowu podnieśó należy ową pyszną 
Wawelu, Krakus- i t. d Termin wyścigów 
krakowskich oznaczono na czas między 28 
a 31 lipea r. p- W  przedmiocie ostateozne 
go ustanowienia dnia wyścigów krakow 
Bk ich porozumieć się mają delegaci kia- 
kowskiego Towarzystwa, pp. br. Roman Po 
tocki, hr. Józef Potocki i hr. Z. Cieszkow
ski na zgromadzeniu członków lwowskiego 
Towarzystwa wyścigowegc, które ma być 
zwołane na dzień 28 b. m.

Ferje 8Wiąf6CZI13 w szkołach średnich i 
ludowych, zaczynają się według przepisów 
dniem przed wigilją Bożego Narodzenia, 
cayli jak w roku bieżącym we wtorek. Po
wtarzamy to przez wzgląd na rodziców po 
za Krakowem mieszkających, którzy mnie
mają, żu będą mogli już w sobotę, lub w 
niedzielą, powitać swą dziatwę n domowego 
ogni Aa, w przypuszczeniu, iż ten jedyny 
w Dgodniu poniedziałkowy dzień nanki 
srtolnej w tym roku, d/rekcje zakładów 
szkonych do ferji zaliczyć pozwolą. Otóż 
mimo tego, że tu idzie o jeden tylko po 
niedziałek, zarządy szkół wyłomu w prze
pisach uczynić nie mogą.

+ Zmarli. Feliks Radwan Radwański, em. 
sędzia powiatowy, zmarł tu onegdaj, prae 
żywszy lat 60. Pogrzeb odbył się w dniu 
wczorajszym z domu przy ul. Zielonej 1- 3, 
wprost na cmentara.

„świat* fearneckiego rozpocznie w roku 
prayszłym druk powieści H. Sienkiewicza
P t . : „Zeus*.

Z W ystaw y sztuk pięknych- Na wysta
wę nadeszły: Berkowskiej L „Niebezpie
czny ptasi k“, Dietricha „O zmroku*, 
Gramatyki „Z Rusi*, Grassa „Pogrzeb 
chrześcijanki w katakumbach*, Kotowicza

gestykulację, jaką rozporządza Modraęjew 
ska; nr.:, o ona nżyć rąk w każdym mo
mińcie gry, nigdy gest nie jest w .prze 
cznoś. ze słowem, zżfwsze przybiera formę 
odpowiednią, uzupełniającą sytuację. Mamy 
właśnie o naznaczenia przy końcu pier 
w™ ego aktu świetnie obmyślany szczegół. 
Kiedy Odetta ma słuchać wybuohów męża 
i nic sobi i z nich nie robić, Modrzejewska 
zakładu ręce obojętnie — i tem kładzie 
akcent nadzwyczaj charakterystyczny i sil 
ny na całą sten^. * tbo to znane oparcie 
skroni na ręce, takie wdzięczne i paine 
gracji —  ozy nie stanowi jednego z pra 
miotów zewnętrznych gry wielkiej any 
stki ? . . .

Nasuwa się także wspomnienie kontra 
stów, jakiem! Modrzejewska urozmaica swo
ją interpistację. Te przejścia z jednej mto 
nacji w dragą, z cichej rozmowy w okrzyk 
bólu, z rozpaczliwego wołania w ironję gry
zącą — nabierają w wykonaniu przea nią? 
ekspresji potężnej, świetnie miarkowanej i 
względem poprzednich i następnych mo
mentów wybornie nsto.unkowanej. Okrzyk 
w końcu pierwsi go aktu; „Gdzie jest mo
je dziecko?* jako też drugi rzucony mą 
żowi: , Nikczemny! " wstrząsające sprawia
ją wrażenie.

Potem inna dola a raczej niedola Odetty, 
tycie w npadka, wśród towarzystwa naj- 
..strętnie °zego. Na tem tle czarnem postać 
Odetty odbija się oai.-emi rysami, — znać iż 
ręka lotn przycisnęła tę kobietę do samej 
ziemi, gdzie biota cało kalało. Modrzejew
ska odrębność tych dwóch światów odzna
czyła ,ak nio można lepiej. „Ja i  tymi 
ludźmi 1 “ mówi ■ taką przejmującą gro

Przed egzaminem*, Mańkowskiego „Por- zą i smutkiem bolesnym, że doprawdy, 
tret niewiasty-1, Rosena „Zdobycie armat słuchając, drżenia opanować niepodobna... 
pod Stoczkiem 1831 r .“, Schaffera „Mi-
shaś* , Anusia*, Trojanowskiego „Koinunja

aupełnie zastanrwiony
* Przy grudniowym awansie na kolei 

Karola Luawika awansowali waai syu ciągu:
II. Urzędnicy administracyjni. Startym 

inspektorem I kl. Klimke Gustaw. Star 
sjyn i inspektorami 2 kl. Weiss Maksym.,
Łopuszański Henryk, Kaiser Ferd., Krae- 
mer Edn. Inspektorami 3 kl. Sucher Józ., trupie możność popisania się ze śpiew
Flooh Ang., Knstner Hugon, Ehrman Ar kftmi > tańcami, które, naturalnie, oklaski 
tur, Bartak Leopold, Kiihnelt Józef, Kelt- ‘ wano“.
scha Wawrz., Widimsky Bogusław, Hahn] * w  d»*u 7 fc. m. odbyło się w Peters 
Feliks. Urzędnikami VI k itegorji z plącą j burgu posiedzenie słowiańskiego ■ jwarzy 
2000 złr Holecek Wacław, Illmań Ant , |etwa dobroczynności; oył tam obecny poseł 
Kamiński Jul., Mtil.lner Karol, Hic. ter Jó j serbski i człon. serbskiej Saoy państwa, 
zef Urzędnikami V I kategorji z płacą 1800 Boszkowiez, który wypowiedzi- swój po 
złr., SzyszkowBki Karol, Severia Ludwik, ostateczne wypadki w krajach sło
Udolf Karol, Giger Igi i dr. Schlag Jul. wiańskich i zakończył swoje przemówienie 
Urzędnikami VI kategorji z płacą 1600 okrzykiem „sława* na eześó cara, pobra 
złr. Masturkiewicz Z y * , Fnchs Zyg., Bra- 3 neaego ludu rosyjskiego i Towarzystwa 
chuczek Franciszek. Troczkowski Stanisl., dowiańskiego Prot mrowi uniwersytetu war- 
Scharf Aug., Fichtuer Jóaef, Pohl Jan i , szawskiego Budiłowiezowi przyznano pre- 
dr. Altmann Ferd. Urzędnikami VII kate ®ium Cyryla i Metodego samie 1500 
gorji z płacą 1500 złr Stojowski W ład , » •» pracę la temat: „Czj literackie
o»noh Wład., Heller Wiad., Radoszewski zjednoczeniu Słowian jest możliwe i po- 

Hip., GottweM Wład. i Bogdanowicz Ant (trzebne 
Urzędnikami VII 'kategorji z płacą 1400 
zlr. S^avnl Aleks, i Frennd Kar. Urzędni
kami VII kategorji z plącę 1300 złr. Heyz- 
mann Alf., Matkowski Józ , Katyński Wal.,
Stndany Rad., Hyziak Józ., Hampel Józ ,
Leitner Wład., Ryiiew.cz Sev, , Bisikiewicz 
Mi oh., Zankel Ferd., Obrecbt Wikt., Orel 
Ferd., Mochnacki Dion., Bojdeeki Adalb..
Dentschmann Lud., Hemerka Franc., Lam- 
mingi r Wilh., Alsche. Ernest, Huber Jul., ,  .U ^ * 8 onenm.-. ~o
Klecker Fr.ńc , Rath Kar., Hodum K . r i ^ 6 k«tohck, uroczystość śs Ł .z.rza, bi-
i Eisner Henr. (O. d. n.) ^  ^  Konst.n ynopo-

' lu. — Sw. Łazarz był to ten Barn, którego
KONKURSY. Pan Jezui wskrzesił od umarłych, a który

* Wakują posady ekspedjentów: a) w n- P° Wniebowstąpieniu Jezusa, jrzybył do 
rzędzie p< cztowym n PorąDce uszewskiej Maraylji w? Francji i tu wyświecony na 
powiat Brzosko, za kontraktem służbowym biskupa sprawował urząa pasterski
i kaucją 200 złr., z płacą rocznych 1 0 0 1 _________
złr., ryczałtn kancelaryjnego 20 złr. i wy
nagrodzenia 180 złr. na codziennego po-J .Kalendarz. Dziś: śś. Łazarza, biskupa i 
słańca piesiego do Brseska i napowrót, i Olimpji, wdowy; jutro: Oczek. pł. N. 
b) w Rzuchowej w powiecie Tarnowskim ■ Mar Panny.
za kanoią 2u0 złr., z płacą rocznych 150 \ Kalendarz historyczny. 17 grudniu 1697
złr. ryczałtn kancelaryjnego 40 złr. i wy- - roku: Śmierć Eleonory, żony króla Micha
nagrodzenia 450 złr. za codzienną jazdę ła. —  1830 roku; Otwarcie Sejmu w War- 
posłańozą do Tarnowa i na powrót. Podania Bzawie. 
należy w:Jeśó najpóźniej do 29 grudnia b, 
r. w Dyrekcji poczt i telegrafów we Lwo
wie.

swa

Kronika miejscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 

* Dziś dnia 17 grudnia obchodzi Ko

Zdenerwowana i używająca morfiny Odet- 
„ , ta w aadumę wpada.. . „Marzę, że jestem

św.“ , Rożnia owokiej „Popiersie ś. p. dr. uczciwą kobietą, marz- o mojej oórce“ . . .  
Nowickiego* w gipsie. Modrzejewska słowa te wypowiada z liry-

ia razie przypomnimy pieśń Janusza: jzmem, chwytającym za serce. Jednocześnie, 
„Grzmią p d Stoczkiem armaty, |maraąe, patrzy niernchomo w jeden punkt 
Błyszczą białe rabaty. . .  * 1 przea dłngą chwilę. Ten warok smntkien.

bo na obrazie Rosena czyta się ton werwą, j p-zejmu,e, boli, wzrusau do głębi i aostaje 
siłością Ojczyzny natchniony wiersi Pola ; w pamięci na aawsze...

Zycie, ruch, siła, groza i chwała tego pif W  akcie ostatnim, gdzie Odetta wita i 
knego epizodu z dziejów waleczności poi-, żegua na wieki cóikę, posuwa się mistrzow
skiej, wystepnjją z ram obrasów, trąoaje o ' stwo Modrzejewskiej do ostatnich granie 
serce widza i p k noszą ducha Co se sti .  dolaosc utajenia eicp.eń. 
nowiska ściśle krytycznego powiedziećby j Artystka osiąga tutaj skutek wielai, prze- 
możn o tem dziele Roseua to zostawiamy mawiając bowiem cichym głosem, tyle w 
na później. »łow* kładzie uczn im, że wida traci a oczu

Owiane tchnieniem bolesnej żałoby dwa' sztukę i wierzy w prawdę takich sytuacyj 
z nowych obrazów : „Pogr/eb chrześcijan-1 bez wyjśoia... A a  .0,
ki* i „Ostatnr Komunjz św.* W  pierw 
szym rezygnacja pogodna, bez walki z so
bą, bo to czasy kataknmbowego chrześcijań
stwa, zapatrzonego w niebo ; w drugiu. za 
silna może fizjologja mierci, tak, że l i  

poezję nie stale miejsca.
Przedstawienie amatorskie ure,diz w

przyszłą sobotę dla swych członków Za- 
raąd nowego Kasyna wojskowego przy ni.
Kolejowej. Pociątek o godzinie T1/̂  wie 
ozorem.

Choinki świąteczne pokryły już Rynek 
zielenią. Są m.ędzy niemi spore już drze- 
ira. Zdaje nam się, że bea potrzeby uszaa 
dza się lasy wycinaniem kilkunastoletnich 
sosien. Kto i gdzie je postawi ? Tak wy 
sokieh pokoi nio ma podobno w Krakowie.
To też zakupione drzewa obcinaó dopiero 
potraeba. Dla kupnjąeyoh niepotrzebny am
baras, dla lasów szkoda. Rynek tylko ay- 
skujo na tem bo stroi się na chwilę w zie
leń szpilkową, jakby las się spinał do sączy- 
tów Sukiennic i ku wieżom Mariackiego 
kościoła.

Ślizgawka, w  Parku krakowskim przy
grywać będsie diiś przy sprayjająeej po- 
godsie orkiestra wojskowa od godziny 2 do 
5 1/ ,  po południu.

MIANOWANIA.
* Minister rolnictwa zamianowai -alkulanta ra

chunkowego w galicyjskie1' dyrekcji lasów i dóbr 
skartiowjch we Lwo,.ie Tomasza Steifera, asy
stentem kasowym w XI. klasie rangi przy c. k. 
kasie prowentowej w Krynicy.

* Krajowa dyrekcja sl-arbu zamianowała prowi
zorycznego adjunkta podatkowego haaimieua Ka
rasia, idjunktcin podatkowym w X I. klasie rangi.

* Rada szkolna krejowa zamianowała tymczaso
wego nauczyciela religji w; znania mojieszo 
wego Szymona Menachem Maudelsa, wc Lwowie, 
starym nauczycielem rehgj. wyznania mojzeszowe- 
go w szkoL etatowej szeócio-klasowej zeusklej im. 
Elibiety we Lwowie.

KUKJER W ARS ZA W S KI,

* Jeden z< starszych dekoratorów t«a

Dzisiejsze zebrania. O godainie 7 wic 
czór odbędzie się w sali hoteln haskiego 
raut na doohód „Czytelni katolickiej*.

O goJainia 6 wieczorem odbędzie się w 
sali Rady miejskiej drugie posiedzenie ko
mitetu obywatelskiego, w sprawie n, ssie ia 
pomocy zagrożonej upadkiem scenie wie! 
kouolskicj

O godzinie 8 wieczorem rozpoczyna się 
wieczorek ninzykalno wokalny na cześć p. 
Modrzejewskiej w lokalu „Koła artystyczno- 
literackiego*.

W sprawie w yścigów  w  Krakowie. Po
siedzenia aałożycieli krak. Towarzystwa wy
ścigowego aakończyły się 15 b. m. Tuoty- 
ticja ta roaporządza, obok nagrody ofiaro
wanej praez gminę m. Krasowa taaże zna

tralnycL powziął aamiar otwaroia szkiJy czną uagrodę w kwooie 2000 złe., ndzielo-

T e a . t r .
Jedenasty występ Heleny Modrzejewskiej w Odecit, 

komedji Wiktoryna Sardou.

Dobiegają do kreen gośoinne występy 
Modrzejewskiej na nas.ej scenie, Publiea 

iośó krakowska korzysta z każdej chwili 
i zapełnia teatr, aby módz nietylko przy 
jemnie spędzić ozas na przedstawienia, ale 
wynieść stamtąd wrażenie nieaatarte, jakie 
sprawia wielki artyan..

Postać Odeity w repertuarze nowocze
snym należy do tyob, któremi interesują się 
i które otsosają współczuciem do pewnego 
stopnia, jeżeli nie sympatją. Cóż powiedzieć 
wtenczas, kiedy Odettę gra tej miary ar 
tystka, co Helena Modrzejewska' Wówczas 
postać ta staje się podaiwienia godną, wida 
zapomina o charakterze, czynach i o całej 
przeszłośoi Odetty, patrzy na wcieloną w 
artystkę kobietę cierpiącą i życiem prze- 
żyteu złamaną ; gdyby mógł, wyrwi.łby ją 
z ciężkiego położenia i lepsi mi warunka
mi istnienia otrezył...

Pierwszy znak, dany przez Odettę ko 
cbankowi — oczami, aby spostraegł drzwi, 
prowadzące do ogrodu, informuje wybornie.
Widz od razu rozumie sytuację Odetta 
tymcaasem rozmawia lekko z przyjaciół
mi swego męża, dysputuje o życiu kobie- 
cem i przyznaje się}, że byłaby Donżu- 
anem gdyby była mężoayaną. Modrze
jewska n wy dat nia doskonale poaorny spo 
kój i tłumione w głębi piersi pragnie 
nie. Czeka naznaczonej schadzki, ■ zacho
waniom się wobee świadków odsuwa wsael proBtu ustawy zabezpieczającą

Poseł Abrahamówici zaprojekto
wał zniżenie czynsz,(Sw opóźnienia 
przy podatkach z pónora centa od 
100 złr. na dzień, —  na jeden cent, 
a przy wszystkich innych ualeiyto- 
ściach z 6 na 4 procent na rok. 
Poseł Vayhinger i towarzysze wnie
śli projekt ustawy, według którego 
rekurs w sprawach podatkowych 
powstrzymać ma wykonywanie egze
kucji, o ile władza podatkowa jest 
w stanie upewnić swoje pretensje 
hipotecznie.

Budapeszt 1 7 grudnia. W bu- 
dzińskim pałacu miał książę prymas 
wczoraj poufną konferencję z bisku
pami węgierskim „Jśemzet* p o 
wiada, że mówiono tam tylko ogól
nie o kościelno-politycznych spra
wach, nie powzięto jednaic żadnej 
uchwały, któraby miała obowiązy
wać każdego członka episkopatu 

Budapeszt 17 grudnia. Na Kon
ferencji biskupiej odczytać miał kar
dynał pismo cesarza, w którem 
Najj. Pan wzywa biskupów, żeby 
się jeszcze raz do Rzymu zwrócili, 
i raz wreszcie załatwili nieszczęsną 
sprawę chrztu dzieci z małżeństw 
mięszanych.

Berliu 17 grudnia. „Hamburger 
Nachrichten44 nieaawno temu wy
stępowały z oburzeniem t przeciwko 
Drzypuszczeniu, jakoby ustąpienie 
Bismarcka z kaucierstwa pociągnąć 
za sobą miało rozstanie się jeg o  z 
Radą stanu. Tymczasem ostatni ro
cznik gotajskiego Almanacha, spo
rządzony na podstawie urzędowego 
materjału, nie wymienia już Bis
marcka jako członka Rady stani.. 
Z  tego wynika, że w decydującycn 
kołach nie uważają już Bismarcka 
za wiceprezydenta tejże Rady.

B e r lin  17 grudnia. Biomarok razem 
ri  rodziną odjeżdża dzisiaj z W aroynu 
do Friedrichsruh.

E o p e n n a g s  17 grudnia. Stojący blisko 
kół dworsKich dziennik hatumaltidet de 
donos4 w foru m  pozytyw nej, że książę 
Chrystjan, najstarszy syn następcy tr o 
nu, pojedzie wkrótce do Berlina, żeby 
mg eiarać o rękę księżniczki Jhargarety, 
na. młodszej siostry cesarza niem ieckiego.

P a r y ż  17 grudnia. W czora j przed po
łudniem aresztowano L&bruyeru i panią 
D ucquerey Śledztw o wykazało, że w i- 
stocie rew elacje L aoruyera zawierają 
prawdę.

R z y m  17 grudnia. W obec krą
żących pogłosek, że <■ Papież zacho
rował i nie opuszcza łó ż k a , zape
wniają, że jest to poprostn tylko nic 
uieznaczące • zaziębienie, . skutkiem 
którego Ojciec św. lekko jest zaka
tarzony.

Rzym 17 grudnia Radykalne 
sbromiićtwb obstaje przy tem, żeby 
rozwiązać . traktat handlowy z Au- 
strją.

R z y m  17 grudnia. W czoraj o co ło  go 
dziny 11 w południe, Liedy austro-w ę
gierski poseł przy W atykanie hr. R eye i- 
tera jechał przez Corso Y itiorio E m a
nuele, jakieś indywiduum rzuciło Kam eń 
na powóz hrabiego. & =, ba stłuczona, hra
bia lekko skaleczona. Indywiduum  uvem , 
jak się po aresztowaniu okazało, jest b y 
ły  portjer poselstwa Francesco Bonesana, 
który ośw iadczył, że chciał sie pomście 
za dym isję, pozbawiającą go ohleba i 
rzucającą na bruk.

Berno 17 grudnia. Rada *wiąz- 
kowa zarządziła znaczną liczbę wy- 
dalań za agitacje anarcnistyczue.

W ie d e ń  17 grudnia. Usposobienie 
giełdy pomyśine. A k cje  kre 30050 .

W ie d e u  17 grudni.. N a  wf o- S i t
rajszem posiedzeniu izby  poselskiej 
uchwalono prowizorjum budżetowe
bez właściwej dyskusji. T ylko an- ljrfl zbołowy l,a w®parzu.
tysemita Thrk przemawiał przeciw- (Kra.o? te grudnia).
k o  rzą d o w i. P o s ta n o w io n o  iedliO-| Psiemua biała od 8.70 do 8-90; oierwona od

, 1 • . . .  , .J '8*60 dc “ 76 iółta od 8.50 do 8 .0; zyd> 6 90 do
ni U 1 pOZWOlić na w y to cz e n ie  p ro -  i 7,15. ^czmieć od 6.75 do 7.6C Da nas7.e od
eesu antysemicie Verganiemu, o o - ! 6 ’do'6.so: owies 0.1 6.20 do 6.40: itiepakod—
brazę honoru. Następ,ne przjltnpi -|Ja ' - * *  ’ " ‘ T" ło  “  1M  “ *•“ * *  
no do obrad nad ustawą o rejestro- 
wanych kasach pomocniczych. D y
skusję rozpoczęli posłow ie: Krona 
wetter, Barnreither, Biliński. Kroua- 
wetter użalał się na brak uataw,
wzbraniających podwójnego zabez
pieczania się Kasy płacą niebywale 
małe sumy. W razie braku zarobku 
pomódz mc mogą, tylko w razie 
choroby są przydatne. Utworzono 
je  tylko na przekór socjalizmowi, 
żeby powstrzymać strejki, a takie 
postępowanie jest małostkowem. B 
liński energicznie sprzeciwiał się 
słowom Kronawettera; ustawa nie

Pr z y j e c h a l i  00 K r a k o w a

dmt 16 grudnia.

nou Saski: nr. Jan Zamoyok' z Sokołowa, hr 
Stanisław Aleksandrowicz 7 Poremby, Antoni Wrot- 
nowski z Łęlt, L 0 1 ic ja s Fichauscrów Tomaszew 
ska z Stadnia, Marjan Dydyński z Lacitoraha, 
\ iktor Żurowski z Myczkowic, Komuald Kern z 
Wórki, san Wężyk i Paszkówki, L. Bosenteld ze 
Lwowa, Wiktor Klobanna z Zręc.aa, Sanuel E<i- 
aeuthal z Berna, M»rja Wvszkowska z Lipin, Hi
polit Tiiruo z Poznania, F. Kuester z Kaźmierzy 
wielkiej.

R E P E R T U A R

T E A T R U  k r a k o w s k i e g o .

We czwartek 18 b. m Dwunasty wy 
stęp Heleny Modrzejewskiej: Dama ka-
meliówa.

W  piętek dnia 19 b, m. występ p He 
leny Modrzejewskiej na donbód Bratniej 
pomocy akademików : „Ćwiartka papieru4 
komedja Wiktoryna Sardoo.

na to jest przeznaczona, żeby słu 
żyła za reheval de bataille* prze 
eiwko socjalizmowi, lecz jest po

Automatyczne łapki na szczury 
i myszy, (8 10)604

Pod taką naz.-ł oddala w obieg handlowi' firm 
LeopoIdL Feltna Jun, w Bernie, łapki na szczury, 
myszy dc ino w- i polne. Łapki te cieszą się iie- 
zró\ nanem powodzeniem. Konstrukcją iiesłycha- 
nie praktyczną zapobi gają licznym niedogodno
ściom innych łapek i umożliwiają pozbycie się 
całkowite z domów natrętnych tych twierząt.

Główna zaleta łapek polega na patentowanym 
samozastawlaczu. Obcńodzenio się z łapką ni- wy
maga żadnego zrehudu i nie potrzeba, gdy się 
złapie jednę sztukę, zastawiać jej na nowo, a tyl
ko łapka bez najmniejbzego szmeru sama Bię za
stawi. Zaopatrzenie się w łapkę przedstawia tak 
mały koszt, że zupełnie nie zasługuje on na uwa
gę w porówna, iu ze szkodami, czynionemi często 
w ciągu jednej nocy przez myszy i szczury Sto
sownie do poczynionych w wieli miejscowościach 
prób, w jedną łapkę chwyta się 20 —50 sztuk, 
Firma Leop. Felth Jun. Berno (Mor-wja) rozsyła 
automatyczne łapki na siczury po cenie 2 złr.; 

ina mys; /  po I złr. 20 ot xa utuaę.
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Cukiernia Warszawska
ADAMA 'ROSZKOW SKIEGO

w  K r a k o w i e ,

poleca szanownej P T. Publiczności na świąta 

B O ŻE G O  N A B O D Z E N IA ",

S t r u c l e
vane masą

P l a c k i

Tta<l?i 'wune jnAęi m igdałową, makiom, kon 
fiturą oygatą od złr. 1 do 6 złr. nadzie- 

orzechową, pig^iolową, pistacjową, pial.nową 
od złr. 2 do złr. 8. 

drożdżowe od 50 et. do złr. 5. nadziewane 
serem makiem, ma ą m gd a łow ą  od złr. 1 

ao złr. 6.
r p  . j  - orzechow y, m igdałowy, grylażow y, puczowy,
A  O l  l l j  b'‘ szkoptowy, czekoladow y, ch lebow y M irien- 

mrt, M atylda, A lianee od złr. 1.50 do złr. 6. D johessi J, 
Sokoli, mrkaronifcowy, Provance, F edora, Mrożone: poziom- f  

sow y , m a inow i , truskawkowy, od złr. 2 do złr. 8. A

C u k i e r k i  n a  c h o i n k ę vX T i° łS  ®
Likw orow e >1 klg złr. 1.40, Marcepanowe % klg. złr. 1.40.

Znaczny w ybór cukierków, pomadek pastylek ow oco 
w ych, czekoladek, marcepanki (Petifoures). —  Łaskawe za

m ówienia z Prow incji uskutecznia pocztą odwrotną.
"Wyroby Cukierni W arszaw skiej zostały dwukrotnie na w y

stawach odznaczone medalami.
Cennik na żądanie gratis i franko. fs-fi17) ' '

4 l\

Bazar wyrnbów krajnwyęh
p o d z a r z ą d e m  G m i n y  m i a s t a  : Kra ko w a

Kraków, Sukiennice Nl\ 17— 1S, utop .ej
utrzymuje stale na składzie, prawdziwe Korczyńskie 
wyręby płótna, bielizny stołowe), ręczników, płócien- 
ka, dryle i zefiry Andrychowskie, sukna z Kęt i Sła- 
wuty, koce i haiiny Łańcuckie, kilimy z Buczacza, 
Zbaraża i Kosowa, koronki Zakopańskie, Muszyńskie 
i Przeworskie, oraz wiele innych w kraju wyrabianych 
towarów po cenach stałych a bardzo przystępnych.

Or’ " % y
» m .  —  ’ ■ M in i io u m  

i  w y c h ę

I

D U O B T S r a  O G Ł O S Z E N I A .
’ "'zwyk^rni drukiem po •£* mit, tłustym druk4 >ni 

ceny hgłoRzfer a 23 en*.

B ie ś m y  c z ł o w i e k  8b̂ q
chcąc zmienić obrządku nr.ickie&i nw 
szyżmę, ra tow a ł się ucieczką Z Podla
sia i pozostając w K rakow ie w . aa z 
żoną ciężko ilforą, poszukuje zg ięcia  
mogącego zapewnie olioóby najskro
mniejsze utrzym anie. Zgłoszeń 1 a p r z y j
muje Administr. „K urjera  Polskiego''.

Doniesienia lozm aite.

Kuchnia Polska dob;K°a
przez w łaścicie la , przyjm uje oLsta- 
lunki do 23 b. m. nA W lg ilją . Z sza
cunkiem Józef B ilaw sk i 1 i7 i ( l  4)

i student kl. VIII.
' . - 2 5 0  z »  skromne w ynagrodre- 

ile lub za  w lk t  W iadomość w  Aum. 
K urjera. “  *' T?a(.'-5i

Une instiiutrice S f t
sou brevet et des m eilleures r  icomman- 
datlons de ąuełąues eiablissem euts 
d’educatiou, chercbe des 3t?uns. S a- 
dresser: Karmelicka, ,Nr. 9, Mile
Roaąuaud. 164(4 4)

? Ukończony akademik,

k  o  x  c  £  s  I o s o K n  W  i i  i  U  l T T

W Ł A D Y S Ł A W ! GRABOWSKIEGO
w K ra k o w ie , u lica  W iś ln a  Ł . 7.

BIURO W YN AJM U  M IESZKAŃ
przyjmuje, ngłasi • i wynajmuje mieoZianii « mieście, a i prowincji, oraz w miej
scach I tnich i kr.nielowynh, na żądani; z planami tychże po cenie: wpiB 50 cnt. 
k óry nuo-ażnia do żądania wykazów mieszkań przez b eżący "wariat, i po wvua- 

leciu 50 cnt od pokoju, nie licząc kuchni « przedpokoi u,.

z a r a z :
PokAj z nyż* Ładnie -imeblowauy na 111 

piętrze, » lac Dominikański Nr 4 ,
2  pokoje pojedyncze na [ [ piętrz' od 

bontu, m og, być z menla ei, ul. Ba- 
“7,tez a Nr. 18.

5  pokoi, przedpnKój, kuchnia na I pię
trze, ni. Pawia Nr. 159.

5 pokoi- i! przedpokoje, 2  nyie, kuchnia 
ca i i  piętrz., u :. św. Krzyża Nr. 3.

Sklep z piwnicą i iodor nią, nl. św. Ja
na Nr. 1 .

2 POKOIO, przedpokój na I piętrzę, ul. 
Pod w:;!; Nr. 5.

7  pokoi, pr»edpos.oj i kuchnia na I pię 
trze, u’ . Zatinza Nr. 3 7

Pokój umeblowany na II piętrze, ul. Ba
sztowa Nr. i

3 pokoie z meblami, yrzedp >uojem, na j
LI pietne, ui. jDlagi. Nr. i. i

4  pokoje, przedpi kói i kuciinia na 1  I
p.ętrze, Kleparz Nr. 13. *

.7- o  4. 'T, 230
4 pokoje, przedpokój i kuchnia na II 

piętrz , ul. Grodzka Nr. 7 1

Pokój z miblami na 1  a ięr e może być 
zwiktem, ul. Wielopole r , 1 2 . ,

PokoP z u.ebla.ni na i piętrze, ul. Ka- 
aonna Nr. 15.

PokAJ z meblami na parterze, ul. Sta
rowiślna Ni. 8 .

4 pokoje i knebnia na li piętrze, ulica 
Z, 'cisze Nr. 5 i 7.

3 pokoje i kuchnia z mcidocu ;.a I pię
trze Dolne Młyny N>-, *

Pokój duży ?■ przedpok t ąn  i:s> I pie rze, 
ul. Sienna Nr 14.

Stajnia na 2  bonie, ul. GąlnoaRk‘>, Nr. 7.
od 1 stycznia*  51 

6 pokoi, prsedpokój i kuohiiia na i pi -  
trze, ul. '.-arncar ka Nr i.

3 pokoje z Kuchnią na 11 piętrze . od 
irontn ul. Zwierzyniecka Nr 32.

2 pokofi z kuchnią na parterze, ul Go
łębia Nr. 14.

" P r z e s t r o g a ,  

dia posiadaczy papierów war ćosuowycn.
Z każdem  Ciągnieniem losów i losujących się papierów 

wartość ow ych pomnaża się liczba n ie p o d n ie s io n y e h , ( 1. j- 
takich losów lub u nych  papierów wartościowych już wychy
n iętych , po których' kw oty wylosowane, w łaściciele się nie 

zgłaszają) i ta okoliczność pociąga za sobą ogromne dla. o- 
w ych  własnicieli stra ty :
a) przez ubytek procentów, gdyż oprocentowanie w ylosowa

nych papierów wartościowych ustaje z dniem terminu wypłaty.
b) przez umniejszenie się kapitału., gdyż jak  wiadom o, kupony 

od wylosowanych a niepodniesionyeh papierów w artościo
wych wypłaca się wprawdzie, ale kos?1- m kapitału.

P r z e c iw  ty m  o g r o m n y m  stra tom  p o le c a  a d m in is tra c ja  „ N a  
d z ie i“ n a s tę p u ją c y  n ie z a w o d n y  ś r o d e k  : to  je s t ,  zaprenu
merowanie się na w języku polskim wychodzącą 
gazetę losowań „Nadzicja‘ j, p iln e  .p rz e jr  za w a r  
ty c h  r  n ie j w y k a z ó w  k a ż d o r a z o w y c h  i  d a w m e is z y c h , 
tu d z ie ż  o s ta te c z n ą  k o n tr o lę  w  b e z p ła tn y m  D o d a tk u  d o  
n o w o r o c z n e g o  n u m eru  „ N  id z ię ja * . 941 ( -3 ’

P r e n u m e r a t a  r o c z n a  z ł r .  l 'B Ó .
Administracja gazety losowań „Nadzieja44 w<j Lwowie.

^ • O lO A O iC J O A O A O  OdOAOAOaOflOAO1 90 *C  ‘ O lO A O a O A lO

PRZYBORY i OZDOBY <ia DRZEWKA=
S i 660 33 18 «) 5 J  J X T _ A .J 1  A l S T I E J

I  poleca 1'kNDEL S. W. NiESIOJOWSKIEGO
§  Uralów, Sukiennice 28, (od itrouy ulic) Siewskuj).
„  Zamówienia na prowmcj'ę uskutecznia się oawrotna nocztą. 

Qi#cao c  ag #o#o#o»oso »o*o»o»o*c. »o®oac $10 .o»o»oui

_ . . . .  ___ , ______ . .  rargi.
w tychże językach , adziela iekcyj j na śprzeJaż. X. J nost rest. Bo'- uia. 
dywtyiigowanycb dom ach. Zgłoszenia ‘ i g 2 Si
w  Ads: Kurj, Pol. A. B. ! 6 }li ) b) i     • —■

Futro m^zkia do sprzedaiiki
taniu Ul św.WHipa 14 parter napr uwo.Posady i prace.

^łody człowiek S f #
3k:ego um iejący czy tac i pi»ać po po l
sku 1 -u sk u /p o szu k u je  zi ję c ia . W ia 
douiuść w  Aćm in. K urj. Poisk. S. 0

16S(1 6 )

Handel pod ,,Kotwicami“

Pietra Jadowskiego
w Krakowie,

I d 1. Gr r  0-7 zlŁO, L 4C,
poleci

ws elkie towary łorzeune i jelikatesy. 
SkłfB herbaty Chińsko-Po&yjsiCej.

; Wma Węgierskie, Austrjfckie, Fraucuz- 
,1 kie, Burgundzkie, Beńskie, Hiszpańskie, 

Włoskid. Portugalskie i Szampańskie. 
Piumj, Ar.:ki, Koniaki, Likiery i Wódki 

krajowe i zagraniczne.
Piwa okocimskie, pilznenskie Bok i Por- 

i ter nngiebki. 
f, Obok handlu zuaj lu j : ..ę ooszernv o 

kal do śniadań obiatfow i kolacrj j.iko 
też bila dy.

1 Lokal otwarty codziennie do p odziny 1 
1  po północy. i i

Obstalunki zamiejscowe uskutecznia się 
odwrotną pocztą.

Wszelkie towary sprzedaje sic po cenach 
najniższych. 938(2-6)

i

.INTeł M . o l ę d . ę !
Obrązki w wielkim wybór,-e, od 1 2  cut. 
a  1  O szt. aniołki L-.ajacc i do zawie
szenia. K iąie zki iio nabożeństwa od 15 

cnt. Bó ań'c? i m daliki,' poleca

j K a z im ie r z ! Z a jŁ c z H w s i i
pod, Anionem", plac Marjacki 8.

9/61,2-.)

O Z

c d

S J E t L A D  %
TOW ARdW ŻELAZNYCH i NORYMBERSKICH £

pod firma

E M A N U E L T I L L E S
w  K r a k o w i e

poleca swoje zapasy towarów, jakoto: 
wielki wybór noży, łyżek z alpaki. bakfonu i bryta- 
nia. Wagi balansowe, decymalne i kuchenne. Młynki 
do kawy, pieprzu i migdałów, naczynia kuchenne że
lazne i blaszane emaliowane, wielk1' wybór samowa
rów rosyjskich, tae, ceraty i wanien. Okucia do drzwi 
i okien, gwoździe, łańcuchy i narzędzia rzemieśluicze itp.

Łyżwy w wielkim wyborze.
GLOTONY SKŁAD KAS OGNIOTRWAŁYCH g

Oeny UAJumf a r  kio wa o., .ze i Btaże, <T
W szystkie to w a ry tu wym ienione I nie wym ienione sorzedeje się hur- 

townle I częściowo 931 (3-10)

Pierwszy tandel dziczyzny
i skład Towarów korzennych, Win, Koniaku, A  
Wódek i likierów, oraz wszelkich Delikatesów T\

S t a r e  r z e c z y  s t a ją  s ię  
*■" i  z n ó w  n o w e m i.  I

P r z e d  1 0 0  laty  c  a  i  k  i e  m n i e  / n c  li o ii ■ 1 1  o  sn  ĵj 
{  w  h an d lu  p łó tn o  0 ^ "  Z  a p r e t u r ć j  Rdg g d y ż  U  
j w tedy n io  b y ło  jo s z c z i ;  żad nyp h  ^ p h u in io zn y ch  iz tu r z u y e h  
/  b ’ ich ó w .
ft Dz ś zDiichudz.' się ^ handlu gatunki nłócion, któro j/|
Sy z ą wie rają 10 du 15 pr.icant o b c y c h  przof, aproMirę wprown- 
i. dzonysh przymó sz 'tó « , a któr.' z trudem dop-.oro pr/.cz pra- _ Ag 
n rde mogą być wywabione i w łastiw y gatunek zakrywają. |l 
; Ponieważ dla prywatnego kuoując :g « aprotura i tak niema hr 
'. żadnego colu , gdyż musi być znowu wyw abioną, orze to zdo- m| 
j cydowaliśm y c"ę wyrabiać spocjalni 3 szczególnie dla d om 'w e - 4J 

go użytku przeznaczone płótno /jij

! Owies 5C— 100 " S O K
! w  dobrym gatunku, chcę nabyć. Ofer

ty i próbki należy przesyła.' D'Ci »- 
dresem A. Horak w achm istrz 1 -. U u 
ułanów , K raków , Podzamcze 1. ic .

Uważajcie na konie!
Z. wiri-kiej, słynnej fsliryki koców i Je-, 

rek na konie zakup jejn ca!v zapas, ’  i 
połowę zwykłej ceny i - pr-.eJaję, (1 póki 
apas 6‘ a'i-zy, w.elkie, grube szerokie, 

nie do zd. m a  derki na konie p o  eon eh 
bajeęzii.e uizkiel1 

Derki ii8 kenia D/a metru diu ośej's 
sztuka 1  złr. o cut. D elia  ; a słoiią 
>3/t lin łr ' długości i aziwokości sztolń 
1 t 80 nmt. Derka na konia Jół.a wło- 
eista szt. 2 złr. 50 tut. D e-kaj«a konia 
żółto - -.s-łc-aist i double sztuk.. S z D. 53 
cnt. Koc męzki, w,iKiro\ycKo gatuuku 
sztukr z.łr. Ko. t. z. tygrjsowy, wy
borowego gatunłu sztuka 1 2  zh\ Ko 
jedwabny lv'uret,.sz:uka 3 złr. 5(J ent 

Za co  14*ku lub za pobianiein do na
bycia w składzie fałiryeznym pod tinuą 

S  A .  t m a  c n ,
Exporteur 919i2 i <iJ-r 

Wiedeń, J , Dorni: iksnerbustei N*. iS.

Gitóne czytania!
• Uiv aduuiia sio Szanowuą Publrznosć, 

>  bardzo siuuezny i tani w ilt sporzy 
dzouy na s vi. żym maśl ursei kuchmi
strza ś. p. Aliroda rotockieg ). a obocira 
restai raiora w Imtolo Pol:er przy uli
cy Szpitaluej w Krakowi- mieć iuożrn, 
pizy abonamentach na obiady i k dacie 
opuszczam 40% od podanych ccii w opi
sie potraw przyjmuję również zm ów ie
nia na urządzaniu .bankiftówj,- kolacji, 
bali i wi c.orkńw po bardzo prz-.s/ę- 
p ycli cenach 925(7 Yj

'/, cza< unicie m
Jósof DaiiilftwioK.

Xa podarki od ś » . Mikołaja i na ff^bi/dkc.

b e z  a p r e t u r y 804

z łr . — .55

-  .68

2 5 -o io  krotnie odszczególniona na wystawach, krajowych 
i  zagramcznych

L. Szyfiskiega w Jarosławiu
p*ldCft: Pie-riltki ,W doborow}-.‘h g a t f  lik a ch  ini 87itU«' 
ki i w eleganckich paczkach, Sucharki, Bi
szkopty, CiastKsi do licrh/ity i wm, Piernik 
■ligjcniczuy, Całuski cesarskie Nugat, Jt iżki 
z masą migdałową, Ohwarzanectki, P ierniki 

ubierane na św. Mikołaja i ua drzewko.
Do n abyta  w składach własnych -*7V !3EŁve»»j±£:«2»- 

W l e ,  Sukicnn:co 23; "V«r& t>, ulica Hu j
licka; m r  P r z e m y ś l u ,  ul. i ,1ra,i'fr.fe*i?J.6Vk<t; w  
J a r o s ł a w i u ,  domu własnym Ryt: c 51 i poi 
wszystkich znaczniejszych handlach korzennych.

Cenniki na żądanie gratis i iranko.
W szelki Kamówienia wysyłane będą /, największą!

starannością » 'stiSjjfż) '
TT

Na podarki od Mikołaja Uwiazdke.

Prawdziwe ametysty, topasy, moidawity j l 9.3(5 1 I

w  1  Karola Knorecka w Krakowie
utrzymuje zawsze na składzie."

B a r n y ,  D a l Ł i  J G a J ą o ® ,  B a ż a n t y ,  
p a  t w y  i  J Ł w i o ^ o ł y ,  sprzedając - w  c z e B C  “

1  - w  o a ł o ś o l ,  po cenach jak tajumiarkowańszycD.
Przez caty sezon polowania o  każdą ilos J

iny, tak w krają, jakotei w K.óleatwie Polskiem, ] udając na żąda 
iertę oraz intor nacie co do obchodzenia sie sc zv ierzyu: zak pioną.

Poleca codziennie świeże M a t ó o  kuchenne i herbaciane, J 
koteż wyborny O ł i l e t o  w ie lk i czysl i żytni; B u l j o n  litewsai 
kilo po 4 zł ■ G h - z y t a y  suszone wyboro Ne kilo po 1 ;L\ 30 cnt., 
B y d i z e  kiszone pu 90 ct. baryłka 5 kilów ; C i g b r Ł i  i  ł t p r *  
n l a i  o n y  znaimskie; B a .  l z t e t y  z dziczyzny i wszelkie inne

^ ^ P l w o  o l Ł o o i m B ^ i e  na szklanki i tatelki.
P r w y  b a a d l u  p o t ó j  i  g a b i n o u y  d o  

A u z l o d a i k .
Stale na składzie wszelkie Owoce kraj nve i zagraniczne, a ł y n -

* x  5  W a r z y  w a  1 O w o c e  z a n u a z o n e  z  f a -  
b r y l z i  B o o ł i e i i a l c l e j  p i ” e u y . o w a n o  n a  
w y a t a w a o t i  W i e d e ń B l Ł i e ł i i l t r e  j o  w y e h . )

B  i i t i a t u  rosyjska oryginalna, B i a z s l t o p t y  an
gielski i t. d. i t. d ooaio i ni

Za nów enia nsknteczuia pocztą odwrotną. 899(» 10)
Adres na listy i telegramy: K n o r o o k . ,  j x r a l t «  -  w

które w porównaniu do s w y j. nadzwyczajnej trwałości jest 
zadziwiająco tanie. 1

Próbki 7, oznaczeniom  naDańszej ceny przesyłam y ka 
żdemu bezpłatnie. Ceny są n astęp u jące :
Nr. 400 piękno płótno, 86 ctra. szor., odpowie 

dno na różne gatunki bielizny, inotr po 
dobro płótno, 88 etm. azor., na biehznę 
damską, na koszulo męskie tudzież bie
liznę do łóżek , metr po ..............................

Nr. 900 bardzo piękne płótno na w y b o r o w ą  bii 
Uzna. 86 ctm szer., metr po .

G a rn itu ry  adam aszkow e stołowe n- 6 osób od 
G a rn itu ry  d o  k aw y białe ' kolorowe na 6 osób od 
R ęczn ik i adam aszkow e pół tuzina o d ..............

Równocześnie poiecamy;  ̂ . . . . . . .
wszelką bieliznę gotową z plótne i szirtingu. męską, U Czsska ajencja Ferd Hofm ana. Kraków, Grodzka, 2b.

dam ską i d z ie c in n ą ; llrr i 1 » > »
wszelkie rodzaje wyrobów trykotowych, wełnianych, 

baw elnaauycb i nicianyeh;
}in u vdziw ą  bieliznę wełnianą trykotową jirof. Dra G.

Jaegera;

ja k o  p ra k t y c z n e  podSaĄińfei n a  
g w ia z d k ę  i  ]Slowy B o k

M .  B e y e r  i  S p ó ł k a
w Krakowie, Sukiennice Nr. 12— 14.

Ulie;i (łrodzkaE L. U, I piętro, w Kukow ie. . 
F IL IA  W IE D E iN SK A

H R im m  MMA i SYNÓW *
5K " W i e d n i a

zaopatrzoną został? na sezon jesienny
w  w i e l k i  w y b ó r

U B R A Ń  M L Z K 1C H  I O Z I E C I N f l Y C H  ^
  ' ^p o  c e u a c ł i .  f i l ^ r y c  z n y o n  a m ianow lc.e

Coratila m arynarkow e od i4  z łr . iin g lik i z  ksm izelaą . od 20 z łr . 
Ubrania żakietow e . . od 23 złr . P altoty zim ow e . . .  od 18 złr .
Ubrania salon, i frak. od 25 z łr . M enżykow ud 15 złr . r

S ^ x x x x x x > m m < x x x K ^ i  i x x  S
! ! H  a  r  d .  z  o  ~mv  a  ż  u  b ! I

H  UDHUŻDŻE PRASOWANE!!
j n;,jiiierwszej i najlepszej w Eurnfnfe t.ibry i p. p. Mautuora i Syoa w

e Wicdmii przychodzą codzień świeże do Krakowa wył eznie do handlu 
Jana hisgla przy głównym Kyuku. *• 1

g-\  Terze kundel poleca również powidła i śliw»i prawdziwe tureckie ,
oraz wszelkie świeże towary kolonialoe. 927(1-1) iaUlcH Utt iiouj 1 -9 -■!— — --- Ulan ttdzicauic d>YItŁO lUWttlJ łVUlUUIiUUC* i

ou w  ..     I i ■ 111 — — iten—w  ■'■■■■ g

Fute-ka. płaszcze deszerewe, sziatrakl, bundy do podróży, wielki w y- 
b ó r  spodni, kamizelek jeidwabnych j pikowych d o  najtańszych oenaot.

Ulmiuia (1/iiełiuue tiajuo ys/u3go Łisoiiu
S  ŁsJUe^łaS~ ju :

w  Wiedniu, w  Krakowie, nj. Grodzka, 9, w Przom yślu, we Lwowie, 
w Uzerniowoach, w  B iały (w Bielsku); w Opawie i Pilźnie.

Auy nniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwi
ska firmy 1 nuiuern domu, w którym magazyn się w Krakowie znajduje.

% uzatunkiem 
H e i l m a n n  K o t l i k  i  S y n o w i e ,  

w  Krakowie, ul. G r o d z k a , 9 , 1 piętro.

i w*łtttar • 9r *4*# Orhw«W Drak. Wfł L A ie z y s a  I .Spńłkl pod zrn. lana RAdawAkieon

830(89-y)

" V  Y I Y  ‘W W
Odnowindzialny za RBdaKOję: F rm o iu « k  Głowacki


